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stko odbywa w porządku, że przeciw  re lig iis ię  
nie występuje, że zgubnych teory i się nie pro
klamuje. A czy p. Lew akow ski n a  wiecu w 
Białej nie ogłosił dobitnie, iż pism a listam i 
pasterskiem i biskupów zakazane— czytać wolno, 
gdyż urzędownie nie są zakazane? Czy to nie 
jest podkopywaniem  relig ii? Nie pomoże tu  
zw ykła w ym ów ka: B iskupi nie m ogą nam  za
kazyw ać czytania pism politycznych, oni głos 
m ają li w rzeczach w iary  i obyczajów ! Na to  
krótko odpowiem: H istorya herezyi dowodzi nam, 
że odstępstwo od w iary  nigdy odrazu nie miało 
miejsca, że zaczynało się praw ie zawsze od ne
gow ania powagi nauczycielskiej Kościoła, a gdy 
się zdołało powagę tę  osłabić, do here>:yi już 
krok tylko by ł jeden! — Dziś się mówri ludo
wi, że B iskupi nie m ają praw a zakazyw ać czy
tan ia  pism politycznych, a skoro ty lko  lud te 
go głosu zgubnego posłucha i czytać będzie te 
pisma, mimo zakazu Biskupów, w tenczas lekce
w ażenie w ładzy nauczycielskiej Kościoła ro 
snąć będzie w jego duszy i lekceważenie to 
doprowadzić go może do jaw nego bun tu  prze
ciw w ładzy tejże — naw et w rzeczach w iary 
i obyczajów! I  oto h e rezy a g o to w a! To geneza 
zupełnie n a tu ra ln a ! Lecz ja  się nie boję, by  
lud tego zgubnego głosu usłuchał — ja  wierzę, 
że ślicznego poetycznego obrazu K rasińskiego 
przedstaw iającego polskich chłopów , podpie
rających kopułę św. P iotra, a raczej wzniosłej 
m yśli tkw iącej w tym  obrazie, iż lud będzie 
zawsze w iernie oddanym  Kościołowi, że m ó
wię. nie zdołają zniszczyć przew rotni ludzie, 
ale boję się, że w tern strasznom  zamieszaniu, 
dużo zginie ofiar, zginie doeześnie i w iecznie! 
Docześnie i w iecznie mówię, bo ]6Żeh tem u 
biednem u ludowi odejmie się to, oo go jedynie 
na  tej ziemi pocieszyć może i zostaw i się go 
sam n a  sam z jego niedolą, to się gotuje mu 
ciężki żywot doczesny, czyni się go nieszczę
śliwym  bardzo — a jeżeli osłabiając w nim 
w iarę, odejmuje się nadzieję szczęśliwej w ie
czności, to się zgubi go docześnie i wiecznie ! 
N iech się p. Lew akow ski nad tern zastanow i i 
niech sobie odpowie na pytanie : Ozy pragnie 
on dobra ludu, co wszędzie i zawsze ogłasza.

Ale ru c h , zainaugurow any i popierany 
przez p. Lew akowskiego i z tego  w zględu jes t 
szkodliwym, że rozdm uchuje nienaw iść klaso
wą ! Padają tam  hasła ta k ie : „Nie, ty lno nie 
w ybierać na  posła an i pana, an i księdza, tylko 
w yłącznie chłopa14, — ale nadto nie w ybierać 
naw et wyborcam i tych  lu d z i! Pom inąw szy w iel
ką niesprawiedliwość, jak a  w ty ch  hasłach się 
mieści, gdyż odsądzają one ludzi, m ających 
praw o wyborcze i w ybieralności w kury i m niej
szych własności, ja k  urzędników  m ałych m ia
steczek, księży, adwokatów, cały stan  nadmie- 
szczański i t. p. — od praw  im k o n sty tu c ją  
zawarowanyoh, ale oo najważniejsza, szerzą n ie
naw iść klasową, wpajając w lud przekonanie, 
że prócz chłopa, każdy mu śm iertelnym  w ro
giem  ! Czy może to p. Lew akow ski z ręną na 
sercu pow tórzyć ? Czy przyjm ie odpowiedzial
ność za te straszne skutki, jak ie  z tak ich  h a 
seł powstać m ogą ? Niechże zawróci z drogi, 
na jak ą  wstąpił, niech, jeżeli w ierzy w m odli
twę, westchnie do Boga o światło z góry, by  
poznał, dokąd sam idzie i  poczciwy lud pro
wadzi !

Swoją drogą nie sądzę, żeby zakazy n ie
uspraw iedliw ione odbyw ania zgrom adzeń zdo
ła ły  pow strzym ać ruch  ludowy, który, jeżeli w 
granicach  zakreślonych poczuciem w iary i m i
łości ojczyzny się rozw ija — nie tylko nie je s t 
szkodliwym, — ale owszem, przyczynia się do 
rozbudzenia w nim  uczucia narodowego ! D la 
tego nie m ógłbym  pochwalać polityki zakazy-
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w ania wieców, rozum ie się, jeżeli praw dą jest, 
co mówił Lew akow ski, źe zakazy te  n ie są 
uspraw iedliw ione i prawnie n ie  dają się uza
sadnić !

Pot P  o p o w s k  i mćwi, źe urodził się i 
wychow ał w k ra ju , gazie swoboda słowa 
nie znana i wie, źe lekka r i  edost rzężona przez 
cenzora alluzya wy wierała, tam  zawsze niechy - 
cne wrażenie. Źe  zatem  i zakaz zgrom adzania 
się może nieraz poskutkuje silniej, aniżeli g d y 
b y  co zgrom adzeń1 ej odbyło się. Zgadza się on 
z X . Chotkowskim, że u nas zb y t rzadko od
byw ają się zgrom adzenia i in te ligencya zbyt 
rzadko styka się z ludem. Mówca sam  co roku 
Siyka się ze swoim ' wyborcam i i dziś stw ier
dzić może, że zarówno w Sejmie ja k  i w  R a 
dzie państw a ustaw y obchodzące lud dość czę
sto i przychylnie są traktow ane. Należy im o 
tern powiedzieć, ;o si^ dzieje i dowiedzieć się, 
czego oni pragną, ażeby ich  żądania i im eresa 
módz popierać ze świadomością rzeczy. Po ob
szernych wywo lach poprzednich mówców m e 
bęazie powtarzał, dlaczego uznaje wniosek L e 
w ak )wsid  ego za nieodpowiedni i p ragnie tylko 
postawić w niosek form alny, a m ianowicie znie
sienia poufności, k tó ra  zosoała uchw aloną na 
początku posiedzenia.

P  cs. P i n i ń s k i  je s t tego zdania, że pod
noszenie spraw  tego rodzaju ja k  spraw a przez 
Lew akow skiego poruszona przed brum R ady  
państwa, osłabia powagę k ra ju  i narodowości. 
Co się tyczy tak  zw anego rucnu  chłopskiego, 
je s t obowiązkiem w szystkich  posłów, a w szcze
gólności posłów z gmin w iejskich, inform ować 
si* o iyez«niach  w łościan i bronić ich na  k a
żdym kroku. M ówca sam, jako  włościański po
seł, s ta rQ się na każdym  kroku bronić usilnie 
opraw w łościan ; jak  świadczą słowa Potoczka 
i nne objaw y wskazują, że ani Sejm, an i Koło, 
an i też rząd  krajow y w cale n ie stoją w sprze
czn o ść  z in teresam i włościan, lecz przeciw nie 
ile możności je popiera;ą. W spółdziałać z chło
pam i i popierać ich uzasadnione życzenia jest 
w  szczególności obowiązkiem  większej w łasno
ści w  kraju. N atom iast należy występować 
przeciw  agi aoyi k tó ra dąży do rozszerzania 
u iez&dowolmenia i w alki kastow ej m iędzy wło- 
ściaństwem, oraz osłabienia uczuć re lig ijnych  i 
narodowych. N a szkodę zaś re lig ijnych  uczuć 
działa także każdy, k tó ry  osłab’a znaczenie 
praw nej organizacyi Kościoła i powagi episko
patu  Podoonioź osłabia narudow ą siłę, kto sze
rzy niezgodę klasową w społeczeństwie, bo ty l
ko w  jedności jest nasza narodow a siła. W .m ie
n iu  uczuć narodow ych i re lig ijnych  należy w 
k ra ju  dążyć do oświecenia należytego włościan, 
a  zwalczae n iepatryotyczne dążenia tych , k tó 
rzy  w egoistycznym  'nteresie korzystając z nie- 
zadowolnienia włościan, podburzają ich i pchają 
na  drog<j socjalizm u.

Poseł ks. dr K o p y c i n s k  Żalił s ię , że 
p. Lewakowsk: przed rozpoczęciem posiedzenia 
z okazyi swej m ierpelaeyi w try w :alny sposób 
z r im się obszedł, ale na  tego rodzaju w ycie
czki m e m a się odpowiedzi. K onstatuje, że To
w arzystw o dem okratyczne w e Lwowie i organa 
jego szkodliwie działają w k ra ju ; m iędzy lu lem 
zas tern szkodLw iej, im sprytniej. Szeroko 
omówił sposób redagow ani). i  pisania Przyjaciela 
ludu, rNiedzieli i  Krakusa, tw ierdząc, że lud nasz 
o lecn ie  potrzebuje gazet politycznych, ale ta 
kich, k tóre się jego dola zajmują.

Co do wieców, oświadczył, że jes t ich go- 
rącj m  zwoleni .kiem, i radził, żeby w każdym 
powiecie często wiece zw oływ ane. Potęp ił atoli 
i  w iece i  sposób ich prowadzenia, aranżow ane 
przez Tow arzystw o dem okratyczne.

L ud dobry, poczciwy, a rozum  chłopski, 
w y cn w ala ry  naw et przez P aw ła Popiela, roz
pozna i  oceni, co dla niego dobre. D latego 
mówca i tego ruchu się nie obawia, bo liczy 
w iele n a  zdrow y rozum  chłopski D om aga się, 
żeby cała inteiigencya i duchow ni brali udział 
w  wiecach, ale nigdy w tych, k tóre Towarzy- 
SuWO lwowskie zwołuje, bo tam  narazić się mo
żna na szykany i k rzyw dy  W ierzy, iż nowy 
Sejm rozpatrzy  się w słusznych żądaniach chło
pów i w iele ustaw  zmiem W reszcie omówił 
politykę chłopską szansę jak ą  ona m a u ludu. 
N akoniec zauw ażył, że, jak  M oskwa schyzmą, 
P ru sy  protestantyzm em , tak  Polska katolicy
zmem żyje; kto  się rzuca na  Kościół lub jego 
h ierarchię, ten  szkodzi Polsce, ten  jest zdrajcą 
ojczj zny.

Posei C z e c z byłby w olał niojzabierać gło
su, bo otw arcie się przyznaje, że ma żal do 
Lewakowskiego. Z gromadzenia te, tak  zwane 
dem okratyczne, nie są dem okratycznem i, bo 
tytko pew nych ludzi się do nich dopuszcza, a 
innych się wyklucza, a m ianowicie tak  zw anych 
konserw atystów . Mówca rozbiera stosunek de
m okratów  do konserw atystów  i dochodzi do 
konkluzyi, że n iety lko  konserw atyści nie są 
konserw atoram i, ale konserw atyzm  m a racyę 
by tu  ty lko  w tedy, jeżeli stoi n a  silnej podsta
wce dem okratycznej, i najlepsi konserw atyści 
są najlepszym i dem okratam i. To nam  pokazu:e 
h isto rya od 3 m aja, tego zresztą dowodni cała 
działalność Sejmu i  K oła polskiego i inne o b 
awy. To personifi kow ala czcigodna postać śp. 

Paw ła Popiela i w ielu innych  a w ybitnych  w 
nowym ruchu osobistości, iak K ram arczyk  i 
Potoczki w ie, są z pewnością dem okratam i, ale 
i konserw atystam i, ja k  bardzo w ielu z pomię-
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Student am erykańsk. u ie boi się w alki o 
byt. D ziś dziecię bogatych rodziców, przez k a
prys fo rtunj za la t k ilka może być biednym  
inżynierem  albo dziennikarzem , kupcem  w kło- 
pot iw ych ''nteresach, lekarzem  bez pacyentów, 
w reszcie w  ogóle człowiekiem zmuszonym pro
wadzić tw ardą w alkę z życiem. Je s t on na  to 
p rzygo tow any .

P r z y g o to w a n e  są  n a  to ta k ż e  u c z e n n ic e  
kolegium  żeńskiego, w z n o sz ą c e g o  się n ad  b rze 
giem m ałego je z io r a  W ad an  w W ellesley koło 
Bostonu.

K olegium  Jak że  źle określa to słowo 
świeżość i poezyę tej o a z y ! Jestto  naprawdę 
un iw ersy te t l la  panien, am erykański - urzeczy
w istn ienie fantazyi Tennysona, o której Tam ę 
napisał te  słow a. „Żadna zabaw a n ie ,Rst bar
dziej rom m tyczną  i roztkliw iającą. Uśm iech 
m imowolny Igra na  ustach każdego- k to  słyszy 
w ielkie słowa naukow e, w ydobyw ające się z 
tych różow ych usteczek. S łuchają one ty rad  
historycznych  i p rzy izeczeń  odrodzenia socyal- 
nego w  liliow ych sukniach  jedwabnych, spię
tych  złotym i paskam i.“ G dyby ńje to. że su
kn ie  nadobnych słuenaczek z "W sllesley są 
bardziej modne, słowa te  m ożnaby żywcem za-

dzy nas — bo stoją n a  gruncie narodow ym  i 
religijnym .

Mówca podnosi łączność idei narodowej 
i religijnej. Om aw iał następnie wiec w Białej, 
na k tórym  socyaliści rej wodzili. Z tego obja
w u na ogólne tendeneye dedukować można.

Jak ie  są skutk i tego wiecu w części k ra 
ju, w którym  narodowość pudkopana i na  w ło 
sku wi ri, gdzie — co razem  z tern idzie — re- 
lig ia  katolicka sta ła  się przedm iotem  licznych 
napaści.

Otóż socyaliści obecnie urządzają sobie 
prawic co niedzielę zgrom adzenia po wsiach i 
głoszą tam  zasady na wskroś m iędzynarodowe, 
a zatem  antinarodow e i antirelig ijne. Po  ko
ściołach zaczynają szemrać i jak  mowa na k a 
zalnicy o znanych listach pastersk’ch, w ycho
dzą , zatrzaskując za sobą drzwi.

To je s t skutek wiecu. Z tego się cieszą 
Niemcy, k tórzy  na sw ych zgrom adzeniach z u- 
ciechą podnoszą, że nareszcie klin m iędzy Po
laków  wsadzono, k tó ry  ich rozdwoi i nareszcie 
cieszą 3ię naturaln ie socyaliści.

T ak  tedy  poseł Lewakowsk! broni pol
skości w  Rapersw ylu, ale gubi ją  w kraju. 
C haraktery  stycznem  jest, że od tego zgrom a
dzenia rozpoczęła się agi tacy  a przeciwko posło
w i Kram arozykowi, bo w edług zdania aranże
rów  tych  wieców nie je s t dem okratą ten, co 
jesr- d em o k ra tą , ale tylko ten, k tó ry  im się 
podoba i k tó ry  z nimi razem  jedną m uzy
kę robi.

Mówca przyznaje, że partya  konserw aty
w na może grzeszy zby tn ią  biernością i za
niedbuje zgrom adzenia, w iece i  to zm ienić n a 
leży radykaln ie  i zwoiaó zgrom adzenia poucza
jące lud  uczciwie.

W  rzeczy samej jako Polak głosować bę
dzie przeciw  w ytoczeniu spraw y, rząd krajo
w y obchodzącej , przed tiy b im ał dzDy w W ie
dniu.

Pos. Ż u k - S k a r s z  e w s k  i : Jak  inne 
w arstw y społeczeństw a, korzystając z wolności 
konstytucyjnej, odbywają swe zgrom adzenia ce
lem  naradzam  a się nad spraw am i bliżej ich 
obchodzącemu, rak  też dziwić się nie można, 
że i w łościanie czynią to samo, zwołując w ie
ce, b y  mę wspólną naradą zastanow ić nad tern, 
co im dolega, i nad środkam i ra tunku . A le ina
czej przedstaw ia się rzecz, jeżeli tak ie  wiece 
zwołuj i , lub m ieszają się do nich agitatorow ie 
zawodowi, n ie m ająuy w yobrażenia o ro ln i
ctwie, an i o potrzebach w ło śc ian in a , k tórem u 
się narzucają na  obrońców.

W ięc, jak  to  czytaliśm y w spraw ozdaniach, 
pochlebiają, ludowi, w pajają w niego dojrzałość 
i rozum, to podżegają ubocznie przeciw  księ
żom, to  znów w yraźniej przeciw  większym  w ła
ścicielom, obszarnikom, przedstaw iając ich za 
w rogów ludu, acz ku temu, po zniesieniu p ań 
szczyzny i propinacyi uregulow aniu służe- 
bnictw  i hipoteki, wcale nie m a pow odu;—pod
suw ają lu d o m  kłam liw ie i bezczelnie, jakoby  
posłowie z większej w łasności w  w ykonyw aniu 
swego m andatu, własnej jeno szukali korzyści 
ze szkodą lu d u , — chociaż tem u m nogie znar e 
m k ta  przeczą ; — ba, nie w zdrygają się nazyw ać 
posłów k aryerow iezam i, przekupniam i i tJ p. 
obrzucają ich oszczerczemi szkalow aniam i, — 
zgoła ci w ędrow ni krzykacze sieją w aśń społe
czną, by  w m ę'ach  łowić ryby, a rzucaniem  
haseł i teoryi niezdrow ych, ja k  powszechne gło
sowanie i t. p. obałam ucają jeno  lud, by go na 
ten  lep egzotyczny pociągnąć za sobą.

N d w ie 'o  wręc -włoSciansKie, ‘ Które się 
w tak i sposób coraz więcej zaczęły przeradzać 
w oszczerstwa, podżegania i  waśnienie pracują
cych w arstw  m iędzy sobą, nie dziw, źe się rząd 
krajow y przestał p rzypatryw ać obojętnie i że 
przeto w  ocenianiu p rzeszkód , w ykluw ających 
się tu  lub  ówdzie, tue  jest może zby t liberal
nym. Jestem  więc przeciw  wnioskowi posła 
Lewakowskiego.

Poseł P o t o c z e k  oświadczył się przeciw  
wnioskowi p. L ew akow sk‘ego z dwóch powo
dów : pro prim o , ponieważ zw iązek chłopski nie 
b y ł w swych zgrom adzeniach nigdy  tam owany, 
następnie dlatego, poniew aż w  zgrom adzeniach 
włoś n ań sk ich , k tóre k to  in n y  a nie związek 
cliłop/ki zwoływał, m ówcy w ystępow ali przeciw  
re lig ii i w ładzy biskupiej, k tó rą  szanować na-
leży-P. C z a , K o w s k i :  S iła nasza i znaczenie 
polega n a  jedności w kraju, i w Kole. K iedy  
w rogie n»m żyw ioły, patrząc z zawiścią na tę 
jedność, obrzucają nas błotem, nie naszą rzeczą 
przykładać ręki do tej roboty. In terpelacya b y 
łaby  w prost n iepatryotyczną i w yszłaby n a  ko 
rzyść naszych w rogów  Mówca prosi posła Le- 
wakowskiego, żeby swój wniosek cofnął.

Pos. W i e l o w i e y s k i ;  D yskusya długa, 
ale czy potrzebna wobec jednom yślnego potę
pienia z jakiem  spotyka się w Kole polskiem 
wniosek p. Lewakowskiego, jakoreż i cała jego 
polityka? I  bez niej pow inienby p. Lew akow - 
ski wiedzieć, że działa szkodliwie.

Mówca w ylicza k ilka nowszych p rzy k ła 
dów postępow ania posła Lew akowskiego, k tó ry  
często paraliżuje działalność obyw ateli ludowi 
życzliw ych I  tak  z okazyi obecnej enggj »cyi 
do Brazylii, gdy k o m re t lwowski opieki nad 
em igracyą pracuje wszystkiem j siłami, by  po
zyskać zaufanie ludności i na tej podstawie 
zbaw iennie w pływ ać, p Lew akow ski proteguje

stosować do tej osobliwszej insty tucyi.
Osobliwszą wydaje się ona oczywiście ze 

stanow iska gallo-rom ańskiego, nieaopuszczają- 
cego innego sposobu w ychow ania kobiet, jak  
ty lko  w klasztorze albo w domu rodzicielskim. 
L iceum  żeńskie u  nas we F ran cy , nie jes t łłi- 
czem innem  jak ty lko świeckim klasztorem, w 
k tórym  jed n ak  brakuje w łaśnie tego, co jedynie 
może w nim  popraw ić karność, tj. spowiedzi i 
kom unii. Chociaż jednak in s ty tu t tak i nosi na
zwę liceum, tak  samo ja k  in te rn a ty  dla chłop
ców, wszelako w gruncie rzeczy jes t od nich 
zasadniczo odm ienny. N igdzie bowiem  nie uja- 
wn a się tak  radykalm e różnica m iędzy obiema 
płciami, ja k  w łaśnie w program ie i w rezulta,- 
tach n au n i chłopców i dziew cząt. A m erykanie 
zaś przeciwnie w yznają demok atyezny  dogmat 
zupełnej równości kobiety i m ężczyzny. A- i dr ni 
swej zasadzie przyjm ow ania w szelkich p rak ty 
cznych konsekw encyi prawd, w  które wierzą, 
musieli ujednostajnić w ychow anie chłopców i 
dziew cząt. Szkoły mieszane zrealizow ały tę re 
formę w dziedzinie nauk  elem entarnych i śre
dnich, a kolegium  w W ellesley je s t próbą zre
alizowania je j także w dziedzinie nauk  wyż
szych. I  ta  próba zrobioną została dzięki ni 
cyatyw ie i dobrej woli pryw atnej. W  reku 1863 
zy ł w Bostonie g łośny praw nik H enryk  Fow le 
D urant i właśnie w ty m roku stracił jedyne
go syna.

Po tym  strasznym  ciosie usunął się D u
ra n t zupełnie od św iata , porzucił swój zawód

w "Wiedniu tych wychodźców, k tó rzy  em igrują 
bez w iedzy kom itetu, u tw ierdza ich  w fałszy- 
wem mniemaniu, że i bez kom itetu  tran ą  do 
celu — a przez to zły w pływ  w yw iera na  ty 
siące innych. Ale darem nie do p. Lewakow- 
skmgu apelować! P. Lew akow ski uw aża się za 
lepszego Polaka i obywatela, jak  całe Koło pol
skie i za takiego przedstaw ia się na  zgrom a
dzeniach i wiecach, nie pytając jak  tern szko
dzi krajow i i narodowej spraw ieu.

Sprawy przedwyborcze.
P rzed  kilku dm arm  podaliśm y p ism o , 

w którem  „Komisya stała  30tu m iast" zaw ia
domiła K om itet Cbntralny, że tylko w arunko
wo będzie szła z nim  zgodnie w przygotow y
w aniu wyborów. Ju ż  wówczas w yraziliśm y 
przekonanie, źe taka odrętm a działalność nie 
może być pożyteczna dla kraju. N adto posta
nowi snib „Komisyi stałej" było sprzeczne z u- 
chw ałą październikowego wiecu burm istrzów, 
aby oddzielnej akcyi nie prow adzić — i w re
szcie było niedotrzym aniem  ugody, zaw artej 
podczas ostatniej sesyi sejmowej m iędzy wię
kszością Sejmu a jego lew icą , albowiem  na 
m ocy tej ugody, uznającej w ładzę K om itetu 
Centralnego, powołano do niego jako  reprezen
tan tów  m iast szescin panów — trzech do k ra 
kowskiego Kom. Centr. (pp. "Weigla, A  Soko
łowskiego i K lemensiewicza) i ty luź do lwow
skiego (j: ps Romanowicza, G olem anna i R ay 
skiego). Zatem  pismo „K om nyi stałej 30fcu 
miast", podpisane przez panów Biechońskiego 
i Dolińskiego, było rezultatem  jakiegoś zapo
m nienia, czy nieporozumienia. W  kaźclym r a 
zie, szlachetny patryotyzm , k tó ry  nie zawodzi, 
gdy chodz! o w ytknięcie drogi, pożytecznej dla 
kraj a, już  uchylił dwoistość akcyi, na k tó rą 
się zanosiło. Bo oto otrzym aliśm y następujące 
pismo :

„W skutek pism a „K om isyi stałej dis 30fcu 
m iast" z daty  Przem yśl d. 7 l :pca 1895, k tó 
rem  taż kum isya wezwała burm istrzów  13 miast, 
w ybierających w łasnych posłow do sejm u k ra 
jowego, ażeby : „ u i e  c z e k a j ą c  d a l s z y c h  
z a r z ą d z e ń  z e  s t r o n y  k o m i t e t ó w  
c e n t r a l n y c h ,  w p ł y w a ć  n a  ś p i e s z n e  
z a  r  i ą z a n i e  k o m i t e t ó w  l o k a l n y c h  
w y b o r c z y c h ” — podpisani podają do w ia
domości, że obydwa oddziały kom itetu cen tra l
nego, lwowsk; i krakowski, zajęły się n a ty ch 
m iast załatw ieniem  i rozpatrzeni im tej spraw y 
w tym  kierunku, aby żadna wyłączne akcya 
po za kom itetem  centralnym  w danym  w ypad
ku inscenow ana nie m iała miejsca.

„W  tym  celu oddziały kom itetu central
nego lwowskiego i krakow skiego porozum iały 
się z reprezentantam i „K om isyi stałej 30óu 
m iast", a po w zajem nych w yjaśnieniach tak  ze 
strony  reprezentantów  obydwóch oddziałów 
kom itetu centralnego, jak  i reprezentantów  
„K om isyi stałej 30tu m iast", uznają za w ska
zane i potrzebne : m iastom, osobnych posłó w 
wybierającym , n i e  z a l e c a ć  z a w i ą z y w a 
li i a kom itetów  wyborczych aż w tedy, kiedy 
zawezwani zos aną do tego przez K om itet Cen
tralny.

„P rzy  tej sposobności omówiony by ł sto
sunek m iejskich żywiołów w ogóle do całej 
akcyi wyborczej i ich w niej udziału, a obu
stronne w yjaśnienia doprow adziły do uznania, 
ź e  t y l k o  s o l i d a r n e  w y s t ę p o w a n i e  
w s z y s t k a 0/ ,  n t e l . g a n t n y c h  w a r s t w  
s p o ł e c z e ń s t w a  j e s t  z g o d n e  i w s k a 
z a n e  r z e c z y w i s t e m i  p o t r z e b a  mi  i i n- 
t e r e s a m i  k  r a j u.

„R eprezentanci komisyi stałej 30 m iast n a 
b ra li przy przeprowadzonej dyskusyi prześw iad
czenia, że obydwa oddziały kom itetu  cen tra l
nego w całej akcyi swojej m ają i zawsze mieć 
będą na  pieczy in teresa m iast i czuwać będą 
nad te m , aby ich reprezentantom  wszędzie, 
gdzie tego uznają potrzebę, dana była sposo
bność wy powiedzeń.a swoich postulatów  i i bro
ny  kierunków  i dróg postępowania, k tó re  oni 
za w skazane B a  siebie i użyteczne uznają.

K raków  dnia 19 iipoa 1895.
Wojciech Dziednszyclf prezes kom itetu  ce n tra l

nego dla oddziała lwow-kiego. Józef Męciński, 
proces kom itetu  centralnego dla oddziału k ra 
kowskiego. Wojciech B iechoAakidelegat kom isyi 

stałej 30 miast".
Z atem  sprawa ta  je s t załatw iona i spo

dziew am y się, źe nie zepsują je j żadne przeci
wne głosy, żadne w ezwania Nuwej Reformy 
ktć a tak  pisze o wyżąj podanem oznajmieniu : 

oświadczyć musimy, że z całą jego treścią 
się nie zgadzamy, źe zupełne oddanie wyborów z ku- 
ryi miast i w miasteczkach, glosujących w kuryi 
wiejskiej, w ręce komitetu centralnego uważamy za 
błędne, a wszelkie odraczanie akcyi wyborczej ag do 
chwili, w której komitet centralny raczy się nią 
zająć, tj. jak nas pouczono, aż do cbwili rozpisania 
nowych wyborów, uważamy za szkodliwe", 

a dalej :
„Uważamy zatem za obowiązek mieszczaństwa, 

pomimo abdyk cyi stałej komisyi, nie czekać na we
zwanie komitetu centralnego, ale natychmiast wziąć 
się do roboty i przygotowania wyboiów i do tego je 
wzywamy w imię interesów miasr, i kraju".

O statnie w y a zy  wid icznie są w zięte ze 
stereotypów , bo skoro przedstaw iciele obu od
działów Komitetu centralnego i m iast zaw arli

i pogrąży1, się w rozm yślaniach religijnych. 
Często wraz ze swoją żoną zastanaw ia/ się nad 
t e m , jak i użytek ma zrobić ze swego m ajątku 
i w końcu po wzi li oboje zam iar założenia un i
w ersytetu  dla kotiet, którego podstaw ą byłaby 
b ib lia  i k tóryby, jak  się p. D uran t wyi ażał, da
w ał społeczeństwu m ądre chrześcijanki , cnrze 
ścijańskie żony i m a tk i!

“W r. 1871 sałożony został kam ień w ęgiel
ny. Założyciel ifiatował na  ten  cel przeszło
800.000 dolarów, inne osoby pośpieszyły także 
z ofiarami i dziś m ajątek tego kolegium  wynosi
1.636.000 dolarów".

G dy Amerykan ie nowocześni m ówią o 
chrystyanizm ia, nasuwają się nam  zaraz wspo
m nienia fanatyzm u Parytanów , wszelako n ie 
słusznie. Pod chrzęści aństwem rozum ieją A m e
rykan ie zazwyczaj dość szczupłą liczbę essen- 
cyonalnych z a sad , które trzeba „przyjąć jako 
dane". J e s t  to ich zwj-kłe wyrażeniu. R ealizm  
ich każe .m  uważać ja zbyteczną w szelką dy- 
skusyę nad  temi postulatami. Otóż w tej m ie
rze tylko są oni chrzeicijanami, ale gdy  przyjm ą 
te dok tryny  jako dane to to leraneya ich w dal
szym ciągu uie m a jus żadnych granic. W  ko
legium  w W ellesley np. są uczennice należące 
do szesnastu rozmaitych sekt. 2j tego widzimy, 
w  j akim  duchu rozwinął się m istyczny  program  
p. D uranta.

Jed n a  z nauczyc.elek tego kollegium  n a
pisała : „Dwie rzeczy tylko c/ eem y w ytępić na

wyżej podany układ, to  Nowa Reforma m iała 
prawo, zam iast w yrazów : „w im ię interesów
m iast i kraju," napisać ty lko te w yrazy : „w imię 
interesów  naszej rcdakcyi".

Pogrzeb Stambulowa.
śród niesłychanego wzburzenia całei ludno

ści Sofii nadeszło nareszcie popołudnie soboty, a z 
niem chwila pogrzebu Stambułowa, Wzburzenie pod
niecił zakaz księcia, ażeby ani urzędnicy, ani woj
skowi nie brali udziału w pogrzebie, a nadto krą
żące pogłoski, że to co podaje policya o ujęciu 
morderców jest nieprawdą, że nawet Tufekcziewa 
nie aresztowano.

Wszystkich, którzy przybywali do domu żało
by, przyjmowała pani Stambułowowa milcząco i bez 
łez, tylko jeśli się zjawił ktoś z urzędników lub woj
skowych, co się rzadko zdarzało, wybuchała gorzkie- 
mi skargami. O godzinie 3 po południu wyru- ' 
szył orszak pogrzebowy z domu żałoby, którego 
ściany i schody formalnie poKryto wieńcam’. Oprócz 
tego przeszło 300 wieńców złożono na noszach, a 
między nimi wieńce od Cesarza Franciszka Józefą, 
od króla Karola rumuńskiego, od królowej Wiktoryi 
angielskiej, od książąt Henryka i Franciszka Józefa 
Battenbergów i od bułgarskiego egzareby. Wreszcie 
wszystkie miasta bułgarskie i wieie stowarzyszeń 
nadesłałj deputacye z wieńcami, które nieśli mali 
chłopcy, postępując podwójnym szpalerem. Przed 
ka awanem Ozło całe duchowieństwo sofijskie, za 
zwło-iam rodzina StamDułowa. Przodem postępował 
Letkow z obwiązaną głową i obandażowanemi ręka
mi, prowadząc panią Mutkuiową i sędziwą matkę 
Stambułowa. Dalej wzięli udział w pogrzebie repre
zentanci obcych państw z żonami, dziennikarze, de
putacye i liczna publiczność. Wśród tych tłumów 
panowało jednak rozdrażnienie wielkie i oczekiwanie 
jakiejś no iej katastrofy. W  przeddzień już bowiem 
rozrzucono rozlepiono po mura b drukowaną ode
zwę, 5 której skonfiskowaniem polieya nie pośpie
sz] ła się, ostrzega; ącą, aby publiczność nie brała 
udziału „w pogrzebie tyrana". Wyobrażono więc 
sobie, że spiskowcy, nieuwięzieni pizez władze, upla- 
no^ali napad na orszak pogrzebowy. Na dobitek po 
drodze nigdzie nie było widać policyi, więc trwoga 
zwiększyła się, a kondukt w zamięszaniu i z tru
dnością prze iskał się przez tłumy.

Na placu, gdzie spełniono zamach, wstrzymał 
się pochód, a po krótkiej modliuwie Petkow wygło
sił mowę. Rzekł on : „Na tem miejscu padł z dłoni 
najętych morderców najlepszy człowiek, który tyle 
dobrego zdziałał dla ojczyzny11.

W tej cńwiii ktoś nieznany z ubocza zawołał 
„kłamiesz", co wzbudziło zamięszanie i zanim Pet
kow skończył mówić , powstała niesłychana panika. 
Trudno orzec co się stało powodem j e j ,  powiadają, 
że ktoś strzelił na karawan z rewolweru. Chłopcy, 
niosący wieńce, rzucili je i uciekli, ludzie w popło
chu tłoczyli się jedni przez drugich , padali i prze
wracali się. Wtedy ukazała się dopiero konna żan- 
darmerya, ale pędząc co koń wyskoczy z dobytemi 
szablami, zwiększyła tylko panikę, bo wyglądało to 
tak, jakby chciano wykonać szarżę na tłum, I  rze
czywiście część pochodu odcięto, stłoczonych kilka
set osób , przerażonych : zrozpaczonych zaczęło już 
porywać do rąk kije i kamienie, zdawało się przez 
chwilę, że przyjdzie do wa'ki ulicznej. Kawasi więc, 
towarzyszący dyplomatom, dobyli rewolwerów, oto
czyli swoich panów kołem, gotowi ich bronić. Na
reszcie okropny wrzask się uciszył, uspokojono się 
nieco i pochód ruszył dalej, jednakże reprezentanci 
obcych państw (z wyjątkiem rumuńskiego i serb
skiego) usunęli fię na bok. 'olieya i żauóarmerya 
otoczyła kondukt i odprowadziła na cmentarz. Koło
katedry przyszło znowu do pewnego zamięszania, 
kiedy cluopcy pędem powrócili z wieńcami, które 
popodnosili z ulicy. Na cmentarzu, u przystrojonych 
wiankami grobów Panicy i straconych z nim towa
rzyszy, zgromadziły się kupy demonstrarTtów, które 
wprawdzie to świstały, to urządzały sobie wesołą 
muzykę, ale obeszło się bez awantury, bo tu stała 
kawalerya z dobytą broDią.

Zwolennicy Stambułowa, rodzina i uczestnicy 
pogrzebu powrócili do domu w milczeniu, głęboko i 
słusznie rozgoryczeni na policyę, która wywołała za
mięszanie swoim nietaktem i niekonsekwencyą, bo 
raz jej wcale nie było, to znów okazała się zbyt 
gorliwą. Reprezentanci obcych państw wnieśli na 
wet z tego powodu energiczny protest do rządu buł
garskiego.

Przyjaciele Panicy, którzy na lego grobie urzą
dzili demonstracye, w powrocie poszli przed konsu
lat francuski podziękować za stanowisko, jakiś prasa 
francuska zajęła w obec zamordowania Stambułowa!..

Tymczasem kiedy się to działo w Sofii, w spra
wie bułgarskiej i w położeniu ks. Ferdynanda nie
tylko że się mc nie wyjaśniło, lecz owszem chyba 
zaciemniło. Ks. Ferdynand wprawdzie kazał w Karls
badzie odprawić nabożeństwo za Stambułowa, tem 
jf dnakże nie zdołał odzyskać sympatyi. Prasę nie
miecką, domagającą się ostro abdykacyi jego, prze
ścignęła jeszcze angielska. Półurzędowy Standard 
w artykule widocznie inspirowanym, przekonać się 
stara ks. Ferdynanda, że to jedyna dla niego droga 
wyjścia. Ten sam dziennik otrzymał depeszę z Kon
stantynopola, jakoby tam nadeszły pewne wiadomo
ści, iż bułgarska depntacya w Petersburgu w imie
niu ks. Ferdyranda i z jego polecenia ma zapropo
nować Rosyi, aby uznała księciem syna jego Bory
sa, który przj jąłby w tely prawosławie, on zaś sam 
zrzekłby się tronu i sprawował tylko regencyę. Ze 
strony bułgarskiej, oficyalnie przeczą jednakże temu. 
j  ta k : „Agencya bałkaiLka" upoważnioną została

tym  św iec ie , t. j. kobietę rozpustną i kobietę 
ascetyczną". T en cel przeziera też z całej dzia
łalności tej insty tucyi. Jeżeli życie re lig ijne 
k ry je  się gdzieniegdzie pod swobodnym zresztą 
zupełnie regulam inem  zak ładu , to tak  jak  re 
gulator w Maszynie.

“Wszedłszy do gm achu zakładowego znaj
dujem y się w halli zupełnie podobnej do tych, 
k tóre spotykaliśm y x  pierw szorzędnych hote
lach nowojorskich. Po schodach eleganckich 
wchodzim y na korytarz. W szędzie obrazy, sta- 
tuy, rośliny. iicz'u.nice, podobnie jak studenci 
z H aivard . m ieszkają zazwyczaj pc awie. Mają 
dwie m ałe sypialnie i  jeden wspólny saion, 
z p ięknym i meblemi z białego drzewa. Z apra
szają się w zajem nie ustaw icznie n a  h e rb a tę , a 
zapraszają także m łodych panów. Co sobotę w ie
czorem  n. p. w sali gim nastycznej urządzają 
bale, na  k tóre zapraszaj ą sw ych przyjaciół z Bo
stonu i Cam bridge, ja k  gdyby m ieszkały w do
m u sw ych rodziców. Chodzą po domu i po za 
domem nie zdając nikom u racnunku ze swych 
kroków. T a wiosłuje n a  jeziorze, tam ta w ybrała  
się n a  spacer k o n n o , in n a  znów pojechała ko
leją sam a jedna do Bostonu. Nik„ ich nie śle
dzi, gdy  się w ydalają z zak ładu , n ik t ich nie 
p y ta  o t o , gdz: o były, gdy wrócą. Poniew aż 
wszedłszy kiedyś w  życie, m ają być jedne stka- 
m  zdolnemi -wystarczyć sobio i  obronić się, 
przeto m uszą być niem i także podczas peryodu 
swej edukacyi. A wreszcie niem ałą ich  bronią 
je s t także bardzo spraw iedliw a u a taw a, k tóra

do oświadczenia, że depesze, ogłaszane w dzienn-1 
kaoh zagranicznych jakoby w Bułgaryi szerzyło su. 
przekonanie o niemożliwości powrotu ks. FerdynaJ' 
da do Bułgaryi, oraz jakoby należało oczekiwać ab' 
dykacyi księcia i proklamowania księcia Borysa po 
opieką rosyjskiej rejencyi — nie wyszły z Sofii, * 
w treści są bezwarunkowo fałszywe. W  Bułgaryi — 
twierdzi ów komunikat — n i e  p a n o w a ł  ri* 
g d y w i ę K S z y  s p o k o j ,  a publiczna opinia H 
kraju n i e  b y ł a  n i g d y  m n i e j  w z b u r z o n a ,  
jak obecnie!

Z głosów prasy rosyjskiej o zamachu i o śmierci 
Stambułowa, zasługuje na uwagę to, co napisał 
Swiet, który sąd swój w ten sposób sformułował: 
„Nieżyjący nieprzyjaciel nie jest nieprzyjacielen 
Jakkolwiek rządy Stambułowa były twarde dl 
Bułgaryi i wrogie dla Rosyi, mimo to Stambułów 
był iodnym z najwybitniejszych bułgarskich mężóv 
stanu. De mortuo n xhil nisi bene.u

K R O N I K A .
Lwów 22 lipca.

Prezydent kolei państwowych JJE. dr. Leon
Biliński przybył wczoraj do I  wową, • witany n 
dworcu przez grono urzędników. P. prezydent zwie 
dza; warsztaty kolejowe, a wczoraj rano wyjocha' 
do Tarnopola, iuy zwiedzić nową budującą się ko 
lej Tarnopol - Halicz. Z Tarnopola ma p. Biliński 
udać się do Podwołoczyak.

Radzca dworu p. Jan S e ferow ic z , naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów, wyjechał za 6-tvgodnio- 
wym urlopom. Kierownictwo dyrekcyi objął starszy, 
radzca pocztowy p. Emil Gaberle.

Sankcyę monarszą otrzymała uchwała sejmu 
galicyjskiego, dotycząca gwaiancyi kraju dla po
życzki m. Lwowa.

Przeniesieniu Dyrekeya poczt i telegrafów » 
przeniosła asystenta pocztowego Jana Kwiatkow
skiego z Dębicy dworca.

Zgromadzenie Sióstr Boromeuszek w Łańcu
cie przyjmuje już teraz zgłoszenia do zakładu wy
chowawczego dla dziewcząt, z zakresem szkół w jj 
działowych przy szczególnem uwzględnieniu języków 
obcych, robót ręcznych i praktycznej nauki gospo
darstwa krajowego.
_ 2 Wj działu krajowego. Ponieważ członkoww
Wydziału krajowego pp. Edward Jędrzejowicz i Ta 
deusz Romanowicz wyjechali ze. dłuższymi urlopami, 
przeto ks Marszałek Sanguszko powułai do urzędo
wania w zastępstwie p. Jędrzejowicza dr. Gustawa. 
Romera, zaś w zastępstwie p Romanowicza dr. Ale
ksandra Dworskiego.

No va taryfa kolejowa Od dnia l  wrześni* 
b. r. wejdzie w życie na liniach austr. kolei pań
stwowych i zostających pod zarządem dyrekcyi ko
lei państwowych kolei prywatnych nowa taryfa d l 
transportu osób, pakunków podróżnych, przesyłek 
pośpiesznych, psów itd. Do taryiy wiączone se mie
dzy innemi: kolej Lwów-Bełzec-Tomaszów i koło 
myjska kolej lokalna.

Posterunek źandarmeryi w Wolance w pow. 
drobobyckim przeniesiono do Truskawca.

Zjazd neaagogów. Wadowice 19 lipca. Trze 
ci" i ostatnie posiedzenie zjazdu poświęcone było 
obradom fachowym nad referatami o zakładaniu szkól 
wydziałowych w myśl ustawy krajowej z roku 189& 
(referenci pp. Bieroński i Wojtyga), oraz referatofl 
p. Ligęzy „O Towarzystwach zaliczkowych na gruw 
cie Towarzystwa pedagogicznego." Po dyskusj" 
uchwalono nie zakładać stowarzyszeń zaliczkowych 
natom.ast postanowiono zachęcać oddziały Towarzy
stwa do zakładania stowarzyszeń wzri. pomocy.

Dr. August dokołowski imał odczyt „O posiau 
nictwie narodowem nauczyciela ludowego."

Najważniejszym punktem obrad zjazdu był 
wniosek zarządu głównego, ażeby wnieść ponowni 
petyeyę do Sejmu o polepszenie bytu nauczycieli 
ludowy oh, oraz zamanifestować, źe krok uczyniony 
pr*ez część nauczycieli ludowych, mianowicie wnie
sienie petycyi do Rady państwa na ręce posłi 
Luegera, był — jak się wyraża wniosek — nieroz 
ważny i szkodliwy.

Ks. C z a r t o r y s k i ,  zdawszy przewodnictw 
prezesowi oddziału wadowickiego p. inspektorów’ 
okręgowemu Badeńezykowi, zabrał głos w dyskusyi A 
i o:.wiadczył, że uważa Sejm jako jedyne forum d 
załatwienia sprawy polepszenia bytu nauczycieli lu
dowych ; wnosząc petycyę do Rady pańslwa, nau
czycielstwo, zwłaszcza do Towarzystwa pedagogi
cznego należące, jiostąpiło sobie co najmniej nieroz
ważnie, idąc za podszeptem- tajnych agitaoyi. Mówcy 
idzie o zadokumentowanie wobec kraju, że krok teP 
był zarówno nierozważny jak i sznodliwy, dlatego 
kładzie nacisk szczególny na tę część wniosku za
rządu głównego, uważając kwestyę wniesienia t>o 
wtórnej petycyi do Sejmu za mniej ważną. Ks. Czar 
toryski oświadczył, że stoi w tej mierze* na trądy- 
cyi Towarzystwa i tradycyi narodowej, której sztan 
dar trzyma wysoko. Może go wypuścić z ręki, al® 
nie splami nigdy, od przyjęcia też lub odrzucenb 
tego wniosku całego zależnem jest dalsze pozosta- 
nie jego na czele Towarzj stwa. Książę prezes zwró 
cił się do uczestników, pytajac, czy nie zadrgała 
W nich struna patryotyczna, ta sama, które przj 
rozmaitych przemówieniami składa tu ręce do okla
sków, wówczas, gdy podpisywali petycyę na ręc< 
posła wrogo dla narodowości polskieu usposobionego 
Przemówienie to miało ten wpływ, że wniosek za
rządu głównego w całości uchwalono. Dyskusyfc 
skończyła się dopiero około god. 4 po południu, » 
trwała bez przerywania posiedzenia od samego rana

Do zarządu głównego wybrani został: : preze-

uwodziciela n iew iasty  karze tak  samo iak  zło
dzieja lub fałszerza.

W łaśnie w czasie, gdy kreślę wrażenia 
wyniesionego z tego najoryginalszego w  świe
cie u n iw e rsy te tu , dzienniki przepełnione s3 
szczegółam i o procesD. wytoczony: r przez pe
wną m łodą pax±aę jednem u z najbardziej po
w ażanych polityków  w Stanach Z jednoczon-eń  
N iektórzy utrzym yw ali, źe ta  panna, zanim o o 
znrłf owBgo ozło wieka, by ła  dość wątpliwej 
moralności, nie pomogło to jed n ak  m u nic. Po
padł on w  taką  pogardę ogólną, że gdy  poka
że ię ^  kongresie, to przyjaciele odw racają się 
odeń plecami. Rozum ie się samo przez się, że 
trybun t ł skaże go n a  jedno z ty ch  olbrzym ich 
odszkodowań, którem i sądy anglo-saskie karzę 
szczególnie dwa w ystępki t. j. uw iedzenie nie- 
w ia itj i oszczerstwo. W e . "ran-yi taki drakoń
ski kodeka w ydałby  s;a niejednem u faryzeuszów '< 
skim, są- bowiem ludzie, k tó rzy  chcą, aby  ko
deksy karne faw oryzow ały szantaż. J a  j  >dnab 
widzę w  tem  ustaw odaw stw ie amerykanskieifi 
znaczny postęp w porów naniu z krabami tak i
m i ja k  nasz, gdzie stosunek m iędzy obiema 
płoiami jest taK baroarzynsko nierów ny, gdzie 
dochodzenie ojcostwa jest zabronione i gdzie 
n ie uw odziciel ale uwiedziona kobieta zostaje 
na  w ieki zniesławiona.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sem ks, Jerzy Czartoryski; wiceprezesem Julian 
Fąfara, dyrektor szkoły wydziałowej; członkami za
rządu : 1, Baranowski Mieczysław, dyrektor semin. 
naucz.; 2. Dr Dziwińkki Placyd, profesor poiitech- 
niK'i ; 3. Jaworski Kornel, nauczyciel ludowy; 4. Dr. 
Kalina Antoni, profesor uniwersytetu; 5. Krasucki 
W  ładysław, nauczyciel ludowy; 6. Dr Małachowski 
Godzimir, adwokat krajowy; 7. Mielnicki Jan, lite
rat; 8. Winnicki, nauczyciel ludowy; 9. Warniski 
prof. gimnazyalny; 10. Parasiewicz Szczęsny, nau
czyciel ludowy; 11. Zeńczak Władysław, sekretarz 
Wydz. krajowego.

Ks. C z a r t o r y s k i  przyjmując ponowny wy • 
hor, oświadczył, że wybór przyjmuje, widząc w nim 
nietyle życzliwość dla własnej osoby, ile uznanie 
kierunku jaki reprezentuje, poczem Zjazd zamknął, 
dziękując członkom Towarzystwa za gorliwe obrady 
nad kwestyami, z których niektóre wielkiej były do
niosłości.

Wieczorem odbył się w „ Sokole “ raut dla 
uczestników Zjazdu, jutro zaś odbędzie się wycie
czka do Kaiwaryi i Lanckorony, poczem nastąpi po
wrót do domów. Część uczestników Zjazdu udaje 
sie jutro do Zakopanego.

Muzyka wojskowa 15 pp. grać będzie jutro
we wtorek w  parku Kalińskiego. Początek Koncertu
0 godzinie ?/t 7.

Walne zgromadzenie „Związku mijiiarzy11 
odbędzie się dnia 28 lipca o goduinir 10 rano 
W sali ratuszowej we Lwowie. Na porządku dzien
nym między innemi: sprawa zwrotu cła i sprawa 
odpoczynku niedzielnego.

Wycieczka polska do Poznania wyruszyła 
w oobotę po południu Fodzas przejazdu przez Szlązk 
Górny przejmowano wycieczkę nadzwyczaj sympaty
cznie. W Opolu zjawiły się na stacyi deputacye od 
Wozystkich towarzystw, a panie nasze obrzucono 
kwiatami W e Wrocławiu na dworcu przyjmowała 
wycieczkę młodzież akademicka, oraz „Sokoły11. 
\  Poznaniu zgotowano wycieczce wspaniałe przy
jęcie. Przed dworcem centralnym zebrał się kilku 
nastotysięczny zastęp publiczności. Witali gospoda
rze pp. Dobrowolski (redaktor Dziennika poznań
skiego) i dr. Wicherkiewiez. Na serdeczne ich prze
mówienia odpowiedzieli w imieniu wycieczki pp. Gol- 
tenta_ i Dziwiński. Podczas przejazdu do miasta pa
nował lorządek wzorowy, głównie dzięki temu, iż 
„S okółw poznański zajął się zorganizowaniem straży 
ooy\vatelskiej. W południe, podczas obiadu w hotelu 
„Wiktorya11, wygłoszono mnóstwo toastów. Po połu
dniu zwiedzano wystawę, wieczorem zaś byli goście 
ni- przedstawieniu w teatrze polskim.

Wy sława psów odbyła się w Bazylei. Było 
aa diej 7u() pi zeszło psow.

Sprawozdanie zarządu Maderzy szkolnej dla 
księstwa cieszyńskiego za czas od dnia 1 czerwca 
do 1 lipca rb. W  czerwcu wpłynęło do kasy 2550 
zł. 44 ct., do czego wliczone są procenta w kwocie 
746 zł. 10 ct. Wydatki wynoszą 663 zł. 73 ct. po 
Miększej części na adaptacyę domu, w któiym gi
mnazjum ma być pomieszczone. Cały fundusz na 
utrzymanie gimnazyum polskiego w Cieszynie wy
nos' obecnie około 89.500 zł. Zarząd stara się, aby 
Wszystko przygotować na vtwarc.e gimnazyum już 
dnia 15 września rb. W  Cieszynie dnia 15 lipca.

Ks. Józef Londzin Ks. monsignore Suńeży 
sekretarz. prezes.

Wiadomości dyeceryalno. Dyecezya tarnow- 
sk a : Nowo wyświęcony ks. Woje. Dąbrowski prze
baczony na wikarego do Gręboszowa, a ks. Woje. 
Zabawi iski z Gręboszowa przeniesi my do Zakli
czyna. Ks. Józef Piekarzewski wik. z Ciężkowic 
Przeniesiony do Podegrodzia, zaś ks. Leon Gruszo- 
wieeki z Podegrodzia, do Ciężkowic, ks. Franciszek 

Jjtanowski z Radłowa do Mszany dolnej, ks. Kta- 
Bzałek z Mszany dolnej do Radłowa. Umarł w szpi- 
taiu św. Łazarza w Krakowie ks. Władysław Kijas, 
V ły  wikary w Barcicach w 36 roku życia a w 9 
kapłaństwa.

HurkO przejeżdżał onegdaj przez Warszawę, 
Wracając z kuracyi za granicą. Stan jego zdrowia 
nie wiele się poprawił. Na dworcu w Warszawie 
powitała Hurków jeneraiicya i oficerowie. Powitania
1 bukietj przyjęła w  im ieniu Bwego męża Hurkowa, 
Hm ko zaś nie w ychodził w cale z w agonu, gdyż nie 
m ógł s ię  i uszyć o w łasnych  siłach z fotelu, na 
którym sied zia ł w  w agonie.

MySZliga W Kijowib. Czasopismo ŻlŁh i isku 
stivo, wychodzijce w Kijowie, donosi, że p. Myszuga 
przyjął postawiony mu ze strony dyrekcyi opery 
kijowskiej warunek, iż w ciągu sezonu 1895/96 
t^kona w języku rosyjskim czterj partye, a miano
wicie w operach „Rusałka11, „Oniegin11 i „Demon11 
i jedną partyę z dotychczasowego swego re
pertuaru

Aooteoza br. Hirsza. Marzyciele żydowscy, 
stworzywszy sobie fantastyczny plan wskrzeszenia 
za morzami niepodległej Judei, opartej wyłącznie na 
produktywnej pracy, wyczerpują w agitacyi, mają- 
cej na celu doprowadzić icb do tej idealnej meta
morfozy, wszelkie środki, jakiu tylko można zastó- 
sować. Ż^we i drukowane słowo we wszystkich 
Cywilizowanych językach europejskich i we wszyst
kich możennych formach od dawna już pracują 
'W tym celu, zużywając pieniądze i siły żywotne
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D W  I E  K U Z Y N K I
POW IEŚĆ  

przez K atarzynę Green.
(Przekład z angielskiego)

(Ciąg dalszy).
. — Opowiedz nam  pan, ja k  się odbyło pod

pisanie ak tu  — rzeki p. Gryce.
— Tak jak zwykle. Mr. S tebbins kazał mi 

Wypisać moje nazwisko na wskazanem  miejscu 
Papieru, k tó ry  m i podsunął. I  tyle.

— Czy n ie było  tam  żadnego innego n a
c i s k a ,  gdyś pan k ład ł swoje.

— Nie, panie. N astępnie mr. S tebbins zw ró
ci* się do drugiej dam y i zapytał, czy nie ze- 
cbc© się podpisać; odpowiedzią: „D obrz*11 i 
^hnćyw sz' się do stołu podpisała się na  akcie.

— Czy n ie dostrzegłeś pan  wówczas jej 
*Warzy >

— Nie, panie, w  chwili gdy  podniosła wo- 
V - ty ła  odwrócona do m nie p lecam i; wi- 
działen tylke że mr. S teboins patrzy  na  nią 
z Podziwem i pom yślałem  sobie, że m usi być

ba bardzo ładna; ale sam jej nie widziałem.
Cóż było po tem 9 

. — W yszedłem  z pokoju i o niezem  więcej 
dte wiem.

~~ Gdzieś p a r b v ł w chwili, gdy  panie o- 
TńSzczały plebanię?

W. ogrodzie; powróciłem  do mojej roboty. 
d -A więc m usiałeś je w idzieć, gdy  wycho- 

lW  Czy ów gentlem an im  tow arzyszył?
~ Nie, i to w łaśnie m nie zastanowiło. Od- 

jccbaly  razem , tak  ja k  przyby ły  a oi sobie 
*g$zed] os' bno. W krótce potem  mr. S tebbins 
^yszedl do Ogródka i powiedział mi, żebym  
bo i°P°'V! iftda3 nikom u czego byłem  świadkiem, 

t0 ekret.
■*ied ^ Zy p a r  jeden  z pośród dom owników 

^i«4eś o tern ? Czy nic było w pobliżu słu-

najenergiczniejszych jednostek, ja k  gorączkową, 
namiętną i wszechstronną jest ta agitacya, świadczy 
fakt, że obecnie już nawet malarstwa użyto jako 
środka agitacyjnego dla spopularyzowania utopii 
o wolnem państwie zydowskiem.

W  tutejszych handlach żydowskich pojawiły 
się w znacznej liczbie barazo ^resztą lieł i pry
mitywne oleodruki, uzmysławiające w kilku alego
rycznych figurach cały zamierzony proces przeobra
żenia społeczeństwa izraelickiego za pomocą mi
lionów br. Hirsza. Komposycya tego obrazu przed
stawia się jak następuje: P lewej jego stronie
widzimy olbrzymią czarną czeluść p’ekirlną, z któi efJ 
przez wyłamane kraty żelazne, bucha dym i ogień. 
Piekłem tern Jest dzisiejsze znienawidzone sie
dlisko żydów: Europa. Anioł, z .łomiennym mie
czem w lęce, oznaczający postęp, figuruje tuż obok 
otworu piekielnego, jako przyszły pogromca prze
sądów, w któiych tonie nasza część świata. Na 
ziem:' gromada pauprów ze skrzydełkami u ramion, 
z tryumfalnem* minami trzyma w ręku rozkute kaj
dany i pali jakieś papiery. Na pierwszy rzut oka 
wygląda to tak, jakby alegoryczne dzieci niszczyły 
syi ibol dotychczasowego zajęcia poważnej mniej
szości żydów: weksle i skrypty dłużne, ale nie
miecki komentarz do obrazu poucza nas, że są to 
ustawy, krzywdzące naród żydowski

SroleK obrazu przedstawia kulminacyjną scenę. 
Dobroczynność, natchniona przez mądrość i sprawie
dliwość, podnosi z upadku klęczącą postać córki 
Izraela, Są to wszystko postacie kobiece w szkarła
tnych i niebieskich szatacn, malowane, jak już 
wspomnieliśmy, bardzo prymitywnie i opatrzone na
pisami, wyjętymi przeważnie z F i na św. „Geniusz 
pracy11 (barczysty młouziemec, okryty niedźwiedzią 
skórą i trzymający w ręku ogromny młot) symboli
zuje los, jaki żydów czeka po wyjściu z Europy. 
Na dalszym planie widzimy tęczę, a u por.u stoi 
z rozwiniętą flagą okręt „Izrael11, wyobrażający ideę 
oiiugracyi. Nad tern wszystkiem zaś unosi się po
stać br. Hirsza, otoczona gronem aniołów, którzy 
na trąbach ogłaszają światu wspaniałomyślność tego 
milionera. Obraz zatytułowany jest „Cześć i sława 
br. Hirszowi!“ a jako autora tej dość partackiej i 
tandetnej roboty wymienia komentarz „profesora11 
Gerolamo Navarrę z Tryestu.

SaiKlObOjStWO. z  2 piętra w Banku hipotecz
nym rzucił się dziś o godzinie */, 9 rano listonosz 
Chomie, ojciec 4 dzieci, i zginął na miejscu.

Herkulanum W Gwatemali. Prowadzone w oko
licach Santiago-Amatillan (u stóp wulkanu Agna) 
roboty odkopaliskowe doprowadziły dó odkrycia ca
łego miasteczka z epoki przedhistorycznej, pokrytego 
grubą warstwą popiołu i lawy. Z głębokości 4 do 6 
metrów robotnicy wydobyli znaczną ilość sprzętów 
gospodarskich: garnków ozdobionych delikatnem cy
zelowaniem, zabarwiunem żywymi kolorami, wazonów 
szklanych bardzo cienkich, a wszystko to jest zna
komicie zachowane. Nadto znaleziono kamienne po
sągi bożków, naszyjniki, klej noty t oraz mnóstwo pe
reł i turkusów. Według zdania najpoważniejszych 
miejscowych archeologów, ludzie, którzy zbudowali 
to miasteczko, należeli do okresu kamiennego. To 
zdanie zostało poparte odnalezieniem kilku szkieletów 
mających średnio 2.13 m. wysokości. Miarę tę przy
pisują paleontologowie ludności tych pierwotnych 
okresów.

Konkurs na aerostat. Senat waszyngtoński 
wystąpił z wnioskiem aby ogłoszono nagrodę w wy
sokości 100.000 dolarów za praktyczne rozstrzygnię
cie kwestyi żeglugi powietrznej. Nagrodę powyższą 
otrzyma wynalazca, który w czasie do roku 1900 
zbuduje aerostat, mogący unosić w powietrzu ludzi i 
towary. Szybkość aerostata powinna wynosić 50 km 
na godzinę.

Ile Zjada Wiedeń. Departament targowy w 
Wiedniu wydał sprawozdanie, w którym podaje ile 
artykułów żywności spożyto w Wiedniu w r. 1893. 
Uyfry tam zawarte są pokaźne. A więc Wiedeń
czycy w roku 1893 spożyli: 222.847 sztuk wołów, 
263.748 cieląt, 147.257 owiec i baranów, 499.358 
świń, a prócz tego 9,196.931 kg. świeżego mięsa, 
2,081.683 kg. wędlin, 404 376 kg salami, 1,276.455 
gęsi i kaczek, 3,535'243 kur i gołębi, 2.534 sarn, 
844 dzików, 441.843 zajęcy, 1,324.537 kg. ryb, 
raków i ślimaków. Do tego wypito: 517.117 hkt. 
wina, 879.146 hkt. piwa i 5.243.630 hkt. innjch 
napojów. Jakość artykułów spożywczych zanwestyo- 
nowano w 20.277 wypadkach. Koniny spożyli W ie
deńczycy 18.457 sztuk, o 337 sztuk więcej niż w r. 
1892. Mięso końskie sprzedawano w 138 osobnych 
jatkach.

Zmarli. Tekla z Jankowskich Zielonka, matka 
członka redakcyi Gazety Lwowskiej, umarła we 
Lwowie w 82 roku życia.

Stan powietrza. T. o 8 rano +18 ’ R. wpoi. 
+  23 Ii. Bar 763. Podnosi się Pogoda.

Dwuznaczna odpowiedź.
Ile lat liczy sobie Ik? 1

— Sześćdziesiąt.
— A ty ?
— Dwadzieścia.
— I oświadczył się wczoraj o twoją rękę ?
— Oświadczył się.

żąeyeh kobiet ?
— Nie panie.

Zaczynałem  zdaw ać sobie spraw ę z po
dejrzeń p. Gryce.

U staw iłem  w yborną fotografię E leonory 
na  kom inku, a fotografię M aryi — także zn a
kom itą — naprzeciw ko, na biurku.

Lecz Cook b y ł zw rócony plecam i do tej 
części pokoju,. Spytałem  go, czy nie m a nic 
więcej do powiedzeń a.

— Nic zgoła — odparł.
— M< j panie — rzekł p. G ry ce , m rugając 

na  B ryda — rozejrzyj się pan po p ikoju, może 
tam znajdziesz coś, cobyśm y mogli ofiarować 
p. Cook w zam ian za jego zeznanie. Rozejrzyjno 
się pan dobrze.

B yrd  odm rugr.ął i szedł ku  bufetowi, sto
jącem u w pobliżu kominka.

Mr. Cook, co było do przewidzenia, po- 
w iudł za nim  wzrokiem.

N agle drgnął, zbliżył się do kom inka, 
spojrzał na  fotografię Eleonory, m ruknął z za- 
dow ełnieniem  i oddalił się.

Serce zakołatało w mej piersi.
Przejęty nadzieją czy też trwogą — sam 

nie wiem — wpatrywałem się w każde poru
szenie Cooka.

■ agle z  p iersi jego  w ydobył nę okrzyk.
A leż to ona! tak , to ona, ianowie — za

wołał — i chw yciwszy fotografię Mary, biegł 
ku  nam.

.Nie powiem, abym  doznał w ielkiego zdzi
wienia.

W  głow ie mojej panow ał z a m ę t. lecz 
zdziw iony n ie byłem.

Zachow anie p. G ryce przygotow ało m nie 
do tego.

— W ięc to  ta  dam a poślubiła mr. Clave- 
rm ga! Zi.aje mi się, że :ię  pan chyba m ylisz! 
— zawoła- p. G ryce tonem  niedowierzania.

— J a  miałbym  się m ylić? W szak  już panu 
pow iedziałem , że poznam  ją  wśród tysiąca

— I cóźeś rau powiedziała ?
— Powiedziałam : „Możeby pan pomówił.,, z

mamą

Odpowiedź Od Redakcyi. Prenumeratorowi J. 
K. Za podpisanie wiadomego świadectw? nie należy 
się żadna opłata.

Teatr. Dziś w poniedziałek nie będzie przed
stawienia. We wtorek „Flirt11, komedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego.

Literatura i Sztuka
* Z  teairu. P. Frenkiel, którego prasa warszaw

ska jednogłośnie pasowała na następcę niezapomnia
nego Żółkowskiego, rozpoczął w sobotę gościnne 
swoje występy tytułową rolą w komsdy?' Moliera : 
„Doktor z musu11 i dokazał tego cudu , że publicz
ność lwowska, która ma wrodzony wstręt do kla
sycznego repertoaru , zapełniła teatr naprawdę „po 
brzegi11, oklaskując serdecznie grę znakomitego go
ścia. „Doktor z musu11, który pc przeszło dwu wie
kowej es zystencyi doczekał się dopiero teraz wysta
wienia na scenie naszej , miał być wedie intencyi 
autora satyrą na szarlatanów w zakresie medycyny, 
przyczem jednak Molier nie zaniedbał ośmieszyć i 
tych , co dzięki swojemu nieuctwu dawali się oszu
kiwać takim wyzjokiwaczom ludzkiej łatwowierności.

Pominąwszy nieodłączne we wszystkich ów
czesnych komedyach okładanie się kiiam i i pięściami, 
jest treść tej trzyaktowej farsy bardzo pogodna i 
pozbawiona wszystkich tych niespodzianek, intryg i 
zawikłań, które stanowią podstawę dzisiejszych sztuk 
tego rodzaju, a sam pouysł i jegn przeprowadzenie 
wywołują wesołość przedewszystkiem naiwnością, na 
którą widz 19-gc stulecia meże patrzeć tylko przez 
szkła literackiego pietyzmu dla jednego z pierw
szych kolosów dramatycznych, Pomysł komedyi po
lega na tern, że prosty rębaci, przebrany w togę i 
biret profesorski, a uzbrojony tylko w spryt i bez
denną wiarę w ludzką naiwność i nieuctwo, podej
muje się wyleczyć córkę pewnego obywatela, która 
oniemiała, dowiedziawszy się, że ją ojciec pragnie 
wydać za jednego ze swoich przyjaciół, kawalera 
bardzo bogatego, ale bardzo 3 tai ego.

Kto wie, jakby mniemany doktór wybrnął z sy- 
tuacyi , wiedza jego bowiem nie sięgała aż tak da
leko, ażeby rozróżnić churobę prawdziwą od udanej, 
gdyby przypadek nio zrobił go panem tajemnicy, 
że jego pacyencka ocieniała, tylko w tym celu, aże
by tern łatwiej pozbyć się niepożądanego konku~enta. 
Dowiedziawszy się , że tak neczy stoją, doktór po
stąpił bardzo praktycznie, „zapisując11 pannie przed
miot jej westchnień na wieczystą własność, — 
czem oczywiście przywrócił jej raz nawsze zdolność 
mówienia.

Mimo tak naiwnej i wcale niewybrednej in
trygi, konmdya Moliera posiada nieprzebrane skarby 
humoru dyalektycznego któiy potęguje się i uwy
datnia w znakomitej grze p. Frenkla. O grze tej. 
wolnej zupełnie od przesady, w którą tak łatwo po
paść w tego rodzaju rolach, niepodobna pisać ina
czej, jak w superlatywach, była bowiem w swoim 
rodzaju skończoną, co też publiczność zaznaczała ze 
swej strony hucznymi oklaskami po każdej odsłonie. 
Z otoczenia p. Frenkla wyróżniali się korzystnie 
pp. Chmieliński, Kbszewsk, Walewski i Gasiński, 
oraz pp. Gostyńska i Polkowska. Pani Gostyńska, 
która w teatrze naszym stanowi nieocenioną siłę 
w zakresie ról charakterystycznych, grała onegdaj 
pierwszy raz po dość długim urlopie.

Wczoraj w czteroaktowej komedyi Zygmunta 
Przybylskiego, „Dwór we 7łaókowicach11, giął pan 
Frenkiel rolę sympatycznego fabrykanta czekolady 
Bąbeckiego, którą znamy już z ostatniej jego go
ściny we Lwowie. Nie wdając się zatem w analizo
wanie szczegółów, zaznaczamy tylko, że rola Bąbe
ckiego w grze p. Fienkla nie straciła nic ze swej 
świeżości i jak Jawniej była z zapałem oklaskiwana 
przez rozbawioną publiczność Otoczenie p. Frenkla 
z małymi wyjątkami stanowiło niezły ensamble, 
sztuka była wyreżyserowana, nawet sufler zachowy
wał się dość cicho, tylko „murowany11 dworek, któ
ry pod lekkiem dotknięciem laski trząsł się jak 
we febrze, wywoływał nadprogramowe wybuchy 
wesołości, tembaidziej, że irty sta , któremu z roli 
wypadało oglądanie tego dwa ku, zapewnia., że stoi 
tak, iż ani drgnie.

kiern, w k tórym  zrodzić się może w ielka b u 
rza. Jakoż praez dws dni liczy ła się z tem  
giełda i znacznym  spadkiem  kursów objaw iła 
swe zaniepokojenie. M inęło ono jednak b a r
dzo rychło. Ju ż  dzisi&i okazali spekulanci 
w ielką ocnotę naw iązania napow rót p rzer
wanej nici zwyżkowej, a za m otyw ku temu 
posłużył im w yborny sukces subskrypcyi na 
pożyczkę chińską. Pokryto j ą  20 razy, sam 
P aryż i B elg ia subskrybow ały z górą sześć 
m iliardów.

Pomimo więc, że zwłok Stam bułow a je
szcze n ie  złożono w ziem i i dzisiejszy pogrzeb 
może być w idow nią now ych zanurzeń, k u r3a 
m iędzynarodow ych walorów szły w  górę. N a
tom iast na ta rg u  papierów  przem ysłow ych, a 
zwłaszcza kopalnianych, by ła  ogrom na zn-iżśa. 
Bezpośrednim  powodem je j by ła katastrofa 
w kopalniach bruxeńskich. A kcye tych  kopalni 
spadły w ciągu dwóch dni o 50 zł. Z elek try 
zowało to spekulantów , k tó rzy  od ty lu  miesię
cy śrubują kursa walorów kopalnianych bez 
pam ięci w górę. Zaczynają oni trochę chłodniej 
patrzeć na  rzeczy i przychodzą do przekona
nia, że spekulacya w tego rodzaju papierach 
je s t rzeczą bardzo śliską.

O statnie notow ania.
K redy ty  anstr 400'50, w ęgierskie 488'—, 

A nglobanki 174'—, Dniony 35P75, B an k t erem y 
167'25, L anderbank1' 279-30, L udw iki 223-50, 
Czem i~wieckie 324'50, E lbethale  296-50, R en ta  
papierow a 100-80, srebrna 101 TO, austryacka 
złota 123'50, 4%  austr. ren ta  wal. kor. 101 TO, 
w ęgierska zło ta 123-30, 4%  w ęgierska ren ta  

1 kor. 99'75, au k a t 5'73—, 20-franków ka 
9-331/,, m arki 1P87, rab ie  F 2 9 1/,.

| a ie g ra m y „P nEegląou“ c
Petersburg 22 lipca D epu ta rya  bułgarska 

odjechała wczoraj wieczorem do Moskwy.
Frankfurt 22 lipca. S traszna eksplozya 

zniszczyła wczoraj częściowo m agazyny prochu 
w  P falcburgu. Eksplozyę w yw ołało k ilku  chłop
ców, k tó rzy  zakradli sie, do piw nie i zapa
lili proch. Swawolę swoją przypłacili życiem.

Genua 22 lipca. AV nocy z soboty na 
n ijdzie le  zetknęły  się koło w yspy Tino w po
bliżu Sp6zii dw a w łoskie parow ce „O rtig  a 11 i 
„M aria11. O kręt „M aria11 u tonął, a w raz z 
nim  148 podróżnych. U ratow ano tylko trzy 
dziestu.

Bruex (w Czechach) 22 lipca. W ielka ka 
tastrofa naw iedziła miasto tutejsze. Skutkiem  
usuw ania się pokładów piasku płynącego w tu  
tejszych kopalnich, zaczęła w sobotę w nocy 
zapadać się ziemia. K ilka domów zniknęło 
zupełnie N a szczęście ludzie m ieli jeszcze 
czas um knąć z m ieszkań. Zapadanie się ziem i 
w rozm aitych m iejscach trw ało wczoraj przez 
cały  dzień aż do 5 po południu. W iele domów 
zupełnie zniszczonych, a mnóstwo je s t mocno 
uszkodzonych, m iędzy innem i także dworzec 
kolejowy. Szkodę obliczają dotychczas co n rj-  
m niej na  2 m iliony reńskich. Musiano w bu 
tynkach  publicznych pomieścić tym czasowo 

przeszło 2400 osób Jed en  term inator ślusarski 
zapadł się w ziem ię w raz z domem, w którym  
się znajdował. S traże ogniowe z BfiM enu i ze 
w szystkich  okolicznych miejscowości , pracują 
nad w ydobyciem  go. O grom ne tłum y ludzi 
spieszą ze w szystkich  stron  na  miejsce k a ta 
strofy. P rz y b y ło ' dotychczas przeszło 50.000 
osób.

Peszt 22 lipca. N a prośbę bana K roacyi 
p rzyrzekł Cesarz, że w październiku z pow o
du otw arcia rozm aitych m sty tucyi. na  pewno 
odwiedzi Zagrzeb i odbędzie podróż po K roa
cyi. Także prezes gabinetu  B anffy przyjął za
proszeń: e i przyrzekł przybyć w raz z w szyst
k im i m im stran  i węgierskim.

H P TEL ŹORŻA.
Lwów — P lac K a ry ac ii.

Przyjechali ctma 21 lipca. H Zak-zswska z 
Wiktorowa W. Jełowieki z Wołynia. M kr. Bor- 
ko-rsk:’ z Mielnicy. St. Cieński z Wodnik M. Za
krzewski z Czołkan. St Lesznowski z Warszawy. 
N. Gołaszewski z Toustobab. M. Pfeifer z Berdy
czowa. E. Krzyżanowski z Monasterzysk. W. Brzo
zowski z Podola rosyjskiego A. Simon z Chlebowa.

N a  d e s ^ I a  o  e«
Rubryka ta nie pochodź' od Redakcyi, me bierze też 

one za mą na ciebie żadnej odpowiedzialności.

P o d z i ę k o w a n i e  Pociechą t  smutku są dowo
dy współczucia , za. takie też dowodj, będące zarazem swa 
dectwem przyjaźni i uzna iia szlachetnego serca zmarłej 
naszej kochanej siostry M e l a n i i  K fe iflfecA w n y  ser
deczne składamy dzięki. Wszystkim przezacnym licznie 
w oddailu Jej ostatnich usług obecnym, w szczególności 
Wielebnym księżom katechetom i Wam Tanie, Jej kole
żanki w tym wzn.odym zawodzie nauczycielskim

Wy zaś nnooziuehne uczennice, przyjmijcie zape 
wnienie, że to kw iecie, jakiem zasła.yśeie mojjitę swej nau
czycielki, było dla nas roz i_ewnia;ącym dowodem, żeście 
ją riemme,, jak Onr Was kochały. Oby Bóg dal Wam 
w życiu tyle szczęścia ile go Wam Ona życzyła.

Wdzięczna Rodzina.

P o d i i ę k o w a n i e
Składam niniejszem wszystkim P. T. Szanownym 

Kolegom śp. zmarłego męża mego c. k adjunkta podatko
wego Jana, za szczere współczucie i ulgę dla stroskanej 
wdowy i ostatnią usługę oddaną zmarłemu. Hadto składam 
wszystkim, kiórzy odprowadzali zwłoki n r spoczynek 
wieczny, serdeczne ,Bóg zapłać“.

Paulina Murawel.

Dr. SEWEPYW PANETH
otworzył kancelaryę adwokacką

we Lwowie przy ul Sykstuskiej pod 1. 29.

M, J C  N A S Z ~  ~

«tom bankowy i  kantor wymiany
w# Lwowi-j ulica Jagiellońska i 3,

w y p ł a c a  j u ż  d z i ś

l>ez potrącenia prowizji
wypowiedziane z diTem 1 listopada r. b.

0 o licty zast-. p ic . B?nku hipet.
wraz z kuponem bieżą yin.
Zlecenia z prowincyi usautccznia się niezwłocznie 

bez doliczenia jam jkol"iek pro .nzyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów
polecamy następujące papiery :

4 p i . Listy galic. Towar; kret) z em ik.
4 or. , koron, galic. Eanku Krajów
4 i pół pr Listy galic. Banku hipotecznego
5 pr. Oblig. kom galic. Banku krajów.
4 pr. Pożyczkę kraiową koronową
4 pr, „ propinaoyjną galicyGką, 
które to papiery, jekc też i wszemie renty aust-y- 
aekie i wegiersk kupujemy i sprzedajemy po cenach 

najkorzystniejszych

A u y u s t  S s h « i l  ńttfearg i S y n
dom bankowy i Kantor wymiany wc Lwowie. 

ioh zUożema lohJ.
Wjdawn ctwo gazety ,osowah „Nadzieja" pre

numerata roczna złr. 1.70.

tlzęSC
Wiedeń 20 lipca.

(Z) G iełda nasza odzwyczaiła się już  po
niekąd regulow ać swój nastrój wedle wido
ków politycznych. Po raz ostatu w roku 1891 
przekręeune słowa Cesarz? wyw ołały znaczną 
panikę, od tego czasu jednak ileż to różnych 
doniosłych w ypadków  zaszło, jak  zamachy 
dynam itowe, dym isya Oapriviego, m orderstwo 
Carnota, śmierć cara i t  p. —- a g iełda nie- 
zw racała na n ie uwagi. Dopiero m orderstw o 
dokonane na Stambułom podrażniło nerw  
po i'tyczny  sfer giełdowych i przypom niało im, 
że B ałkan zawsze ‘jeszcze jest tym  zakąt-

nnych.
Mr. Cook przyglądał się fotograf! z za

chw ytem .
r\ arClZ0 m nie tn  Iziwi — ciągnął dalej 

mr. G ryce, m rugając do m nie z szatańskim  
r-razem  warzy. -- Gdybyś m i pan powie- 

d z ia łj że to ta  pan i, tobym  panu prędze] 
uwierzył.

— i a  pani? idzę ją po ’ rez pierwszy — 
ale tam te... o! pam iętam  doskonale. Czy nie 
m ógłby'5 m i pan powiedzieć jej nazw iska?

— Jeś li to, co pan  mówisz, jes t praw dą, to 
nazyw a się mrs. O larering.

— G layering? Tak, isto nie. tak ie  było na- 
zw ;sko gentlem ana.

— Śliczna Jkobiota, rzeczą wiście — rzekł p. 
Gryce. — No i cóż, n ic jeszcze n ie  znalazłeś, 
M aurycy? — dodał, zwracając się do Bryda.

I  owszem — odparł ten, niosąc kieliszek 
i butelkę.

Are m r. Cook nie chciał likieru. D ręczyły 
go widocznie w yrzu ty  sumienia, bo przenosił 
vzrok z B yrda na fotorgafię i z fotografii na 

Byrda.
Jeś li zaszkodziłem tej dam ie moją papla- 

ninąę.1 to nie daruję sob .e tegc n igdy  w życiu. 
Mówiłeś m i pan, że zeznaniem  m ojem  dopomo
gę jej do odzyskania czci i p raw  należnych; 
jeśliś ninte pan w yw iódł w pole...

Oh! nie oszukałem pana wcale — odparł 
Byrd ostro. — Zapytaj się pan  tego oto g en 
tlem ana, czy wszyscy, ja k  tu  jesteśmy, nie nsi-

jem y w szelkim i sposobami przyw rócić mrs. 
Clave’ uig utraconego stanc witka

Zw racał się do mnie, lecz nie m iałem  
wcale ochoty odpowiadać. Chciałem, aby  odpra
wiono C r oka jak  najprędzej, i nie mogłem  zro
zumieć, dlaczego mr. G ryce je s t tak  dla niego 
uprzejm ym .

— Sumień, e pańskie może być zupełnie spo
kojne — upew niał go. Zechciej pan wypić kie
liszeczek, dla nabran ia  otuchy-

H O TEL IM PERIAL
KRZYSZTOF JAKOWICZ 

Lwów — ul. Trzeć; ego M aja 1. 3.
Przyjechali dnia 21 lipca G. lir. Soutzo z 

Jass. K. Lipiński ze Sanoka. S. Ssarorypiński z Po
dola rosyjskiego. B. (Jhuwes z Wiednia. H. Rosen
baum z Cieszyna. H. Bucher z Drezna. L. Waldau 
z Berlina. J. Zdanowski z Rosyi. A. Granowski z 
Warszawy. J. Groner z Lipska.

H O TEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  SZK O W RO N  i Spółka.

Lwów — Plac M uryacki.
Przyjechali dnia 21 lipca Dr. St. Krokow

ski z Czortkowa. Wł. Majkowski z Warszawj H. 
Lustig z Saaź 8. Beutseh z Wiednia. J . It >th z 
Miskolcza. C de Szczepański z Łapszyna. M. Hel
ler z Eipel. S. Goldeberg z Czerniowiec. S. Goldfin- 
ger z Jarosław a. Fr. Pilecka z Wojciechowic. J. 
Janko z Załukiew Er. Kaempfe z Lubyczy. L. Na- 
dler z Czerniowiec. A. de Rieard z Lubyczy.

Upłynęło jeszcze dobre dziesięć m inut, za
nim pozbyliśm y się tego człowieka i w ynurzeń 
jego żalu. Obraz M aryi w yrył się głęboko w je
go prostaczem  sercu, lecz wreszcie Cook dał 
się uspokoić zapewnieniem , że słowan u swemi 
nie w yrządził je j żadnej krzywdy. B yrd od
prowadzi! go do sieni. ”

Pozostawszy sam na sam z p. G ryce m il
czałem, nie mogąc opanować wzruszenia.

— To odkrycie zdziwiło pana; m ie b y n aj
mniej — rzek ł wreszcie ajent. — Spodziewa
łem się tego. . i .

— Musiałeś p a r cnyba wyprowadzić i: n c zu
pełnie wnioski niż ja  Przyznaję, że odkrycie 
to obala wszystkie moje kypotezy.

— Nie obala ono prawdy.
— Cóż jest praw dą?

Mr. G ryce zamyślił się,
— Czy chcesz pan Lonieozi ie wiea.zieó? — 

rzekł wreszcie głosem stłumionym.
— N a tu ra ln ie , wszak to cel naszych za

biegów.
— A zatem, według mego pojm ow ania rze

czy, sytuaeya zm ieniła się, iecz n a  lepsze. Do
póki przypuszczaliśmy, że żoną C laveringa jest 
Eleonora, postępo ranie jej było dla nas zrozu
miałem , lecz n o rozum ieliśm y powodów zbro- 
dm. I  dlaczęgpżby Eleonora lub jej m ałżonek 
mieli pożądać śm ierci człow ieka, skoro nie zy
skiw ali na n i1 >j nic zgołe Rzecz inna zupełnie, 
gdzie idzie o M ary: spadkobierczynię jego  for
tuny. Powiadam  ci, m r Raym ond, że teraz do
piero wszystko się w yśw ietli. W podobnych 
zbrodniach należy m ieć zawsz6 uw agę zwróco
ną n£ osoby, k tó re  osiągają korzyści skutkiem  
śmierci człowieka zamordowanego.

— ja k ż e  pan w ytiom aczy m ilczenie E leono
ry ?  uk. y-^anie pew nych dowodów? J a k  pan 
to wytłum aczyć zdołasz? Pojm uję jeszcze, iż 
można poświęcić sieoie d la skutKÓw zbrodni
czego zamachu męża własnego, ale poświęcać 
się dla m ęża kuzynk i — to poprostu Aiemo-

■ i’ <r -SWW53*3“
ft ł r ó f f  dni» 22 lipca (Z Izby handlowej;

A k c y e  za sztukę: Kulej ga, Karola ludwinu 20( 
zł. m. K. 222 50 do 225 5 >, Kolej Lwowsko-Ozern.-Jasski. 
po 20u zł. w. a. 322.50 do 325-50 Banku hj poter, nego pc 
200 zł. w. l. 440.— ao —.—. Akc, garbarni w Rzesze 
wie pc 200 zł w. a. 200.— dc 203.—.

ib i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł..- Banku hipol.
5 proc. los. w 40 lat- f  proc. z 10 pro pieni llOoO do 
111-—, 4 i pól proc. los. w 50 lat. 100.60 101'30 Bank;, 
kraj. 4 i pół. pioc. los w 51 lat. 101 -  de 101.70, banita 
krąj. 4 proc. Ijs 57 lat 96 — do 9s'70 Tow. kred gai. 
ziem. 4 proc, (X emPyi.) 98'50 do 99'20 4 proc. los.
w 41 i poł latach 96'20 do 9S.90, 4 proc los ^ 5b iat. 
98-20 do 93-90.

O M ig i  za 100 zi.. Gał. fund. propinacyjnego 4 pri 
98 40 do 99 ?0 Bukowińskiego lund propir 5 proc 102 56 
do — Kon Banku kraj. 5 proe (II emioyi) 102. iO dc 
102 9 ' Pożyczki kraj. 0 proc. 105—  —•-— 4 pół proc.
100.60 do 10i.3J, 4 proc. z r. 1891 93,— do 98 70, 4 proc. 
p o —• -  koron z roku 1893 98-— do 98.70.

S o n a t y .  Dukat cesarski 6'68 do 5.7s, Napoleonaot
9.60 do 9.70, P ilimperyał 10.— d- —.—, Rubtl rosyjsk- 
papierowy 1.29 do 1.30, luO marek niemieckie’ 59.20 io 59 70,

Wiedeń 22 lipca, ^godz. 11 w  poiuda.* 
K redy ty  401.15, kred. w^g. — —, A nglobanki 
174.—, U niony —.'—, B ankyereiny —. , L au 
der bank; 280 10, Akcye -ytor.. . , S taate-
bałmy 433.50, Lumb. (z kup.) 111.75, E lbethafe 

, Renta' r ap. —. R cura węg. 4 Ł/0 ker.
 R enta  w perska złota 4°/0 — — . AJpefcj
   M arki 59 10 Losy tureukis

źliwe.
i\lr. GTyee przyg lądał się swoim butom i 

uśm iechał się słudko.
A  więc przypuszczasz pan jeszcze, że Cla- 

yering  jest m ordercą p. L eayenw orth?
Spojrzałem  n a  niego ze zdumieniem.

— Czy przypuszczam  fszcze?  — powtórzyłem
— Tak, przypuszczasz pan, że to  Clawering 

zamordowa! s try ja  swej żony?
A le cóż innego meżna sądzić?... óYszak 

nie podejrzyw asz pan E leonory, iż pom agała 
kuzynce swej w zam ordow aniu s try ja?

— Nie, pew ien jestem , że E leonora n ie m a
czała palców  w tę  sprawę.

— A więc któż test m ordercą? — spytałem  
gorączkowo.

— K to ?  K tóżby, jeśli n ie  kobieta przew ro
tna i fałszywa, k tó ra  w śm ierci Suryja w idziała 
dla siebie w yzw olenie; kto, kto, jeśli n ie ta  
podstępna a chciwa i żądna hołdów ezaro- 
dzleika?...

Zerwałem  się na  rów ne nogi, przejęty 
oburzeniem.

— Nie w ym ierną; pan jej nazwiska — zawo
łałem. — Ręczę, że jesteś pan w błędzie, lecz 
nazw iska jej n ie wym ieniaj.

— Przepraszam , lecz nieraz jeszcze wym ienić 
je  będę m usiał, to tez oświadczam  panu wręcz, 
że morderczynią L eaw enw ortha fest synowicą 
jego, M ary, lub jeśli pan wolisz — pani H en
rykow a Clayer ag  Pana to  dziwi? J a  przypu
szczałem to od samego początku.

X X V I
Mr Grycb udziela oDjasnien,

Nie potrafiłbym  opisać sprzecznych uczuć, 
jak ie  m ną owładnęły, gdym tego oskarżenia 
słuchał.

Powiadają, że przed oczym a tonącego prze
suw ają się obrazy osiej jego  przeszłości.

/■Ciąs dalszy nastąpi).
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Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego 
oznaczone medali mi, które wszę

dzie nabyć można.

M lin ie jaz fim  zawiadamiam, ii z dniem 
16 ^zerwca przono zę mój a i a g a z y n  
n ie  b i l  z ul Toat ainej i  do lomi Na- 
rounogo Teatralna 22. Z noważaniem K i t -  
R c h a le s .

Fabryka Tuta.': cygaretc wyołi
■ H e l e n y  P lą .c l f io - w & ^ ^ e ;  we 
Tiwtwie, ul. P a ń  Ir-. 2  wyrabia

T l  IT K  I ‘ ^ktrycznie ściskane niekle-
I U  I IV1 j0je , z najlepszej r&uCuskiej 

Dibuiki w cenie lO O O  z t o k  9 0  
Ct- i  w j  i e j .  Przy więkjzym odbiorze 
stosowny rabat. Pmy zamówieniu 5.000 

.. sztok, franco.
W y s y ła  in  codzień wpiust z drzewa 

rwane morele w kucykach fcio kilowych 
za zanczk, i zL. 75 ct. franko do każdej 
miaiseowości. W. Pieprzyk, Zaleszczyki, 

3 6  d*. 
marmolady etc. 
ca gospodarstwo 
Latacz.

kg. komfitury suki. 
owoce kandyzowane pole- 
domuwe, Latacz, poczta

W o ń  wierzchowy dam ski8-letnia ka-1# P s a  wyżła uobrze ułożonego po°zusuije 
sztanowaty klacz. 15tej miary zupełnie kupić. Poste restante Lwów. fi. K. 10. 
spokojnie'idąca i bainzo doorze ujeżdżona w t | i a  po,6f tK r  prz, gościno, cesar- 
jest wskutek wyjazdu dc sprzedany Przez lQ W ,, &  y tf  ; Ł8lejowej,
grzeczność ogląuać można * â n̂ W g0 całkiem nowa, zbudowana w'stylu szwa- 
. . Scazighiny Przewozicc, poczta Wojm- ,  skim c 3.- “ ; r k j  K ih";
Iow. O ne oardzc rum ukowanr poda: E. ? - P ’
Cooper Majdan, p. bednarów. 2-2 i spiżirki, wraz z przynależna stajnią na

 ___ — . . .  4 konie i sadem, wskutek wyjazdu tanio
© o  p r z e d a n  * zaraz majątek ziem-do sprze lania. Ewentualnie z zupełnem 

ski 60 morgów, z dobremi budynkami, in',umeblo ^aniem. Wiadomość* E. Copper 
wentarzem, milę od Lwowa, i.ogą murc MMdąu p. Bednarów. ____ i ?-2
waną, stacya kolei i 'ani robotnik w m.ej 
scu. Cena 12.000 zl. Bliższa wiadomość na

lub listownie..- Woliński, Reęspą -— 'miejscu 
Ruska, poczta iowów.

A l..w e kamienice do sprzedania ul. Pie
karska 1. 21 A, 1-?

1-1

|
w  p o w :ec ie  ta inow & kiiu  408 m o r 
g ó w  o g ó łem  z in w e n ta rz e m  ż y w y m  

i m a rtw y m  i ze  z b io ra m i

L u u u m o u i l ę  angielska o sile 1‘2 
toni, używanii, lecz w bardzo dobrym sta
nie, spt.eda' za gotówkę Zarząd fabryki 
p a ro e j  filcowanych dachówek w Zmesiu,
poczta Rzeszów. __ 712

PVvrt«-,ł>Rn bardzo tanio, Piastów 19.

!k i  Wolne posady, | | |d o  s p r z t  d a n i a  _ ____________
•. . * j  ' i * „ j • i* C u k i e r n i a  Wierzbickiego

B liż sz e j w iad o m o śc i u d z ie li CZI1ja do praktyki.
w łaśc ic ie l pod  l i t e ia n u  S . M. p o s t '
re s t.  R y g lic e . 1-5

poszukuje
8-3

Folwark
C. Mi u r z ą d  pocztowo - telegraiiczny 

w LutowiEkach, poszukuje z dniem r sierp
nia rutynowanego, zdobnego ekspedytora 
lub ekspedytorkę. 3-3

1 m. od st kol. Tuchów 110 m. on i 
ziemi, 8 m. lak, 20 m rosn, ijodł. lasu do 
zrębu z inwentarzem i zbiorami araz du 
sprzedania. Budynki dobre, duży ogród 
-woc. 2 stawy. Wiadomość u Z. Z. post. 

icst. Tuchów.

Mieszkania i sklepy m
U l ic a  Ossoiińsuich 4 mie ,z«an. 5 po- 

Koi kuchnia przedpokój, spiżarnia i t. d. 
zaraz ii wynajęcia, .prócz tego jeden 
pokój Wiadomość u odźwiernego. 1-2

1 Abgar-sołtan. Z  w !e j* k ie je »  d w e r u .
Nowele 2 z ł ,  w ozdobnej oprawie 2 50. 

i Antonie wicz Karol X. F o e i y e  B e li  
g f j n e ,  Wydanie wytworne, z licznemi 
—:nietami i portretem, z okładką przy
ozdobioną rysunkiem Tondosa. Zh. 1.50. 
Tożsamo,' lecz na tańszym papierze 1 zl. 

Burckhardt J. H u k i .  -  o i r w  l ż e n i a  
w e  W Ih lŹ C T lt  Tłómaczeuie z trze
ciego wydania. T. 1. zl. 2.60, w ozdo- 
unej oprawie 3 zl.

Dębicki I udwik Z  t e k i  daD -nuik«»:
I i k i e j .  W 8-ce, str. 276.2 serye zl. 2.G0. 

l C Farrar F. W. J l r t i b  I b i z i t h  uowieść
d e k  p rz e c iw  n a d m ie rn e m u  poce-| z czasów Noroua. 3 tumy w jednym zł.
n y g ie n ic z n e  s ia tk o w e , je d y n y  śro

n iu  c ia ła  p o le c a ją

S p o s o b n o ś ć  d l a  P a ń .  Ceny zni
żone es 2, lkich artykułów w hardlu no 
wosci i drobiazgowym Edwaida Sckillinga 
we Lwowie ul Halić a 1. 16 4-10

M ci sr.b:ny 1694 roku za wyroby 
własne. Fortepian krt iki, pianino uerlin K Minka
skie, w sbładzie fortepianów Karola M> 1 1
reckiego. I nów, Baforego 28. 3 3 1

K a p r  a a  j o ż . . a  wełnian. po z i r . '
2.75, 8.50, 1.5’ł, 5, 6 i wyżej. Kocyki weł
niane to 3.50, 4, 5- 6 w każdej cenie do
zlr. 14 polecj w największym wyborze
Józef Schuster, Lwów Kopernika 7.

f a r  a y « ie  po bardzo niskich cenach 
poleca Paweł Langner,' Lwów Halicka 16, 
Magazyn towarów modnych męskich.

S u n i l e a  i l  i , gruntownie i tanio p zy 
gotowu;e do egzaminu nauazyciel, przyj 
muje też uczniów na stancyę. Piekarska 25.

P  r z y j m ę  u d  m in  ,„ t i  >  y ę  k a  
m i e . i i e  e  e n . , a , a L z t  i ę l a u  
c j ą .  B l i l n a  w i a d o m o ś ć  n k u  
li w s k i  u  Z a J a r n w I c ą  k s i ę g a ,  
u l a ,  L w ó w  — w i ---

K i  c y  na konie własnego wyrobu >52 
do 170 cmt. mocne, pąsowe z czsunem po 
6.50. Dwór Lapszjn Brzeżany. 4-7

l r a n t ó t i l e  specyaluości Sigi Er
nesta z Wiednia poleca droguerya pod 
czerwonym krzyżem we Lwowie. Co ty 
godjya jwraży matepori ___________ K

m Poszukuję zajęcia. §
I S lo u a ,  inteligentna osoba posiadająca 

dłuższą praktykę biurową i doUre świa 
dectwa, postukuje we Lwowie odpowiedn° 
zajęcie za “kromnem wynagrodzeniem. Ofer
ty do biura dzienników i ogłoszeń Plohna 
pod „Praca*. 4-4

W y k s a  a l c o a y  pedagog poszukuje 
posady nauczyciela domowego i najlepsze 
rekomendacye. Adres: Dalewski Kraków 
restante. 1-1

G l i w t r i i  .* tk s .  Francuska z naj 
lepszymi świadectwami, poszukuje leki j 
na dziuń, ewintualnie pul dnia jaku do 
uhodząca. Zgłoszeni- listowne do biura
dzienników Plobna „Tberese* !-■

H młoda, inteligentna, poszukuje 
miejsca. Zna się na gospodarstwie i kra- 
wieczyanie, może'z rządząc domem u księ 
k a  gi. kat u wdowca lub i proboszcza 

lać lub też n wdowca eywitneg ■ stano
wiska. Zgłoszenia pod lit. J. C btryi po 
ste restante. i- ł

P a n i e n k a
z d o b rem  w y .h o w a i .ie m , k tó rab y  
p ró c z  n a u k i  u d z ie la ła  i  le k c y i  n a  
fo r te p ia n 'e ,  z n a jd z ie  u m ie sz cze n ie  
w  B o śn ii. Z g ło sz en ia  i  w a ru n k i 
u p ra sz a  s ię  p o d a ć  p o d  A. K . p o 

s te  r e s ta n te  D u k la

Nauczycielka
rutynuwana. i  Wysokiem wyksatałceniem 
wieloletnią praktyką, posiadająca g^unto- 
ynie języki: francuski, niemiecki, polski 
i muzykę perlekt, oraz wjzystkie wyższe 
nauki szkolne i k.asyków, mogąca się wy-; 
kazać w'ebi chlubnemi świadectwami pc 
szokuje umieszczenia na wsi Bliższa wia- 
aumośc pod: H .  J .  n a n v * y c l e i ’s a  u  
W p  M u L .  n i k a  K a m l ń s k l e g u  

1. 2 4  t i w n i s l i ł A ł

Zdolny koniuszy
(O -astuts- ew eno. S ta llm e is te r )  w ' 
w iek u  l a t  30, c h rz eśc ian in . ż o n a ty , 
b e z a z ie tn y , w ład a ją cy  ję z y k ie m  
m em i lo k im  i p o lsk im , z n a jle p sz e  
m i re k o m e n a a c y a m i i  św  .deo tw a,

p o s z u k u je  ca t MZ jtosady.
Z g ło sz e n ia  do L . 1 .9 7  p -zy jm u - 

;e ( J e n tra in e  B i iro  o g ło szeń , Lw óv, 
.o p e m rk a  11.

Spółka wydawriicza Polska w .Krakowie
poleca następujące nowości:

Margerf, T u r  a o n y  d n e j i ”  n u -
s / .y c h .  — Obrazki sceniczne, rtr. 113, 
156 i 145. Zł. 1.50.

Mickiewicz Adam. D z ie ł a .  Wydanie zu
pełne w 4 tomach, opr. w 2 tomy w płó
tno 2 zł.

Ponikło Stanisław Dr Bi l i k  a  n w a g  o  
ii4 i> .) ja c li  w y s k o k o w y c h  , w  
fczc^ejt A l j o ś e i  tf p i w i e  pod wzglę
dem higienicznymi 30 ct.

Rchman Antoni Dr. prof. Uniwers. T atry  
p o d  w z g i ę d e i a  f l a j t » n « - g e o -  
[ H r a l i c z n y n .  Pierwsze dokładne i 
obszerne dzieło o naszych Tatrach, z 2 
mapami. Zł. 2.40- 

Rodziewiczówna Marya. 25 t ł n s i ,  Pe 
łen poezylcykl nowel znakomitej autor
ki. W 8-ce. str. 168. Zł. 1.60, w starań 
nej oprawie 2 zlr.

Tejża autorki wydaliśmy dawniej;
— l i n a .  Powieść. Zf 1.3 , w ozd opr 
Zł. 1.30;

Sewer. A a  t * e r o k f j«  ś w  e c ie .  Po
wieść na tle storunkćw spółczesnych 
W 8 ce, sti. 200. Zlr 1.80, w ozdobnej 
Dprawie zl. 2.20.

Słowacki Juliusz. D z i e ł a .  Wydanie zu
pełne w 6 tomach. W 12-ce. Broszuro 
wane 2 z ł , oprawne w płótno w 2 to
my zł. 2.80.

Smolikowski Paweł X, K i s t o r y a  Z g r o  
m a  l z  n i a  Z i u a r t w y c h  T a tu n ia  
" a ń s k i e g o .  Ton L I z 6 portretami. 
Zł. 3.50. Tom I zł, 2.50, tom I I  zł 3. 
Cało dzieło 9 zł.

Szczepański Alfred. O  p r ą d c c l i  m y ś l i  
n a r o d o w e j ,  50 ct. — Autor przechu 
dząc dzieje stosunku liteiatury polskiej 
do polityki, rozszerza się nad zwrotem 
w ieruaku realnej polityki ratowania 
bytu naiodowego, zwrotem, który objawia 
tię od r. Is03.

Tarnowski Stanisław. X .  W a d e r y a n  
m  u u i . e jego życie i dzi ta. Str. 
216. 2 zł.
— O 1 Mn a In a . li. Odbitka
z „KraLusaJ, Str, 68. 20 ct.
— P a a t ł  P b p le l ,  j u k o  V1"™ - ~
00 ct
— S t u d y a  d o  d z i e j ó w  I l t e r a -  
t n r y  p o la k i* - j  X I X  w i e k n .  (0
kolendach. — O Konfederatach Mickie
wicza. — O Księgach pielgrzy matwa 
Mickiewicza. — Ze studyów o Gło
wackim: Mazepa, Niepoprawni, Hor- 
sztyński. — Roczniki Polskie z lat 
1857—1861. — • Rachunki Bolcała ity).
— Str. 29J 2 z l , w ozdobnej oprawie 
płóciennej zł 2 50.
— Z  w a k a c y j  Wspomnienia z po
dróży no Kijowie, Moskwie, Wilnie i 
Prusach Królewskich. Wyd. drugie 2 t.. 
str, 475 i S18. 3 złr.
— £  d o s w i a d c z e i i  I  r o z m y ś l a ń .  
Wydanie drugie, w 8-ce, str. 42 s. 60 ct.

Batonowa X. Y. Z. T o t t a ,  z y s tw o  
w arsZ A W R K ie . 2 tomy. Wydanie dra 
gie 3 zł.

Tretiak Józei Dr. prof. Z  d z i e j ó w  r o 
s y j s k i e j  c e s - z n r y .  50 ct.

Wodzicks, z Potockich Teresa. H i s t o r y a  
P u ń s k a  u  u i  o r a  st t a j ą c e j  m ł o 
d z i e ż y .  Część I zl 2.40, w ozdobnej 
uprawie zł. ‘4. Część 11 zł. 2, ozdo 
ńuej oprawie zł. 2 60. Oba tomy zł. 4 40 , 
oprawne ztr. 6.6ÓV — Książka a jest 
nie podręcznikiem, lecz opowiadaniem, 
napisanem tak intetesąjąco i pociągająco, 
ze z pewnością potrafi przykuć wyo
braźnię i uwagę młodych czyte.nikóu. 

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). A o- 
w t i l e .  Serya I.: (Wenus w podróży.)— 
\ve śnie i La jawie.— Jak w bajce. — 
Wilga.— Moja przygoda. —Homo no/us.
— Od uieniec). s tr  15‘J Zi 1.40, ozdob 
opr. z! 1.80. serya U 1 iLi iarz. — Dra- 
ła.— U naszych. — Marcin Tullius Ma
ruda. — Przez jedną chwi/ę. — Jak pan 
Pumeranz polował V — Kóniggratz. — 
W maju. — Dwa słówka). Str 101. Zł.
1 40, vr uzdobnej oprawie zł. 1 80.
Scrya III.: (Teatr w Biotowie. _  Ko-
chank- anioła.— Rodzina mojej żony — 
J-*KOłk- — Hypnotyczka). Str. 223. Zł 
l.bO, w ozdobnej o rawie złr 2.20.

l l o  a a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a m i .

2.40, w starannej oprawie 3 zł 
Górski Piotr Dr. 8 a 5 H '; r ;» d  g m i n n y  

3 zl. 50 ct. — Książka ta, owoc dłu i.h 
studyów, zawiera zarówno naukowy rot- 
biór istniejących urządzeń/- jak i prak 
tyczne wskazówki, notrzebne przy cc 
dziennym urzędowaniu władz rządowych
1 autonomicznych.

Górski Konstanty. I I L . tu r y .  p K c h i .  
t y  j>ol»kl«Lj .  W 8-ce, str. 271. Zl. 2 60'
— H is to r y w  j a z d y  p o l s k i e j  
3 tablicami. W 8-ce, str. o63. Zł, 3.50.

vN aleryan X. 4’ zi-' La , t o m  
J I 1  J IV . Zawierają na 673 stioaaci 
30 prac znakomitego "utora treści prze
ważnie historycznej. Cona obu tomów 
złr. 1,60, ozdob. opr zł 4.8J.
— Tom I i li O a t a m l e  a t a  p *  
n o w a n l n  m  m ii.* -  ’ m A u f u s t t
2 tomy, zł. 3.60, w o-doDnej oprawie 
zł. 4.60.
— L fj  m casier<sle-i I. Wyuame 
czwarte, w 8- ;e, s^r. 728. Tom i, 11, 
III po zł. 1.80, w ozdobnej oprawie po 
zł. 2 30.

Kluczycki Stanisław. N le L s  i  z l e u i i  
1 ogadanki popularno-naukowe — w4ce, 
str. 62 Aj złr. 3, w bardzo wykwintnej 
oprawie 12 złr. Pogadanki zawierają ze
stawienia tego, co się mowi w i ółku 
przyjaciół przyr„uy w ógomiejszem zna
czeniu Teksc illusToje Kilkaset rycin, 
liczne cnromniitografie, tablice stery.me. 

Kużmion St. k  seez  o  r o k  a  M łń 
Tom I. str. 250 sł. 7.50, trwale a ozd. 
oprawny 3 zł. Tom II. str. 326, 3 z!., 
oprawny zł. 3.50- Tom III str. 326, zł. 
3.50, oprawny 4 zl Całe dzieło Iroszu- 

rowane 9 zł., oprawne zł. 10.50. — Naj 
lepszą miarą wat tości dzieła są obszerne 
recenzje. Wszystkie przyznsją, iż z dzie
łem tem iczyć się musi Każlj, kto 
chce ocenić i zrozumieó wypadł* 1863 
roku.

Krasińskiego Zygmunta. P i> in a .  Wyda
nie zupełne, uporządkowane przez 8tan, 
Tarr owakiego 4 tomy 3 z ł , w ozdobnej 
oprawie w 2 tomy zł. 3.60, w 4 tomy
zł 4.20

K r o ż e .  Sprawozdanie naocznego świadka 
z przebiegu procesu 40 ct. Do miejsco
wości licznych, zapisanych krwią na 
szyth męczenników za wiarę, przybyły 
przed rokiem z górą — Kroiu Przebieg 
tego procesu, w którym odsłonięto cząst
kę gwałtów i bezprawi, oglaszi ta bio- 
zura z.nalesć się ona powinna w każ

dym polskim aomu, gdzie żyje dla wiary 
św. dawm miłość.

ŁansKaja V  M i s j o n a r z y  ś w i ę t e j  
Kiłi*yl. Powieść ze współczesnego ży
cia w „Zachodnio: kraju", tłumaczenie 
sfijjfBĘj powieści „Obrusitieli11. Zł 1 60, 
w ozdub. opr. ż zł.

Łoziński Bronisław ' i t i n n .  bzkic socya- 
logiczny, zawierający analizę zbiorowego 
występowania ludzi, ja^u ma’y działają
cej w pewnych cht,iłach życia społe

czeństw narodów z nieprzeparfą siłą, jak  
żywioł. Pow wpływem tej tsjeu ' iczf.j 
potęgi ludzie rozumem obdarzeni, za 
mieniaią się w zwietr.ęta lub demonów, 
zdolni clu okrucieństw i objawówbestyal- 
ności zarowno, jak do heroizmu. Suiuyum 
tu nosi na aotiie piętno oryginalności 
glv;bok„ści zapatrywań, która cechuje 
wszystkie prace niepospolitego uczonego i 
pisama 60 c l , w opr. płócien. 1 zł, 

Macauiay T M M zJijce  S r o - p r a w y  
u i t i o r y c z n c .  Tłójaaczył Stanisław, 
1’arnuwski. Lwa tomy 8 zł, w oprawie 
zł 3.80.

[ ó ro i ly  n
Witkowski Ska'“ 
I L o l i o b y c t  
Jal”ób J Pilpel 

> « 9 u > l « ‘
Th Dendera 
f* ułom yjn  

St. ltomanowicz 
W » e le c  

S. Brundmann 
? l » w j  Fą<-7
MindlTeichiieil

P r a e u iy ś l
M. Beglilckter

Lwów: Aloizjt H iibaer

i l z e s z ś w  
A. Rerost 
M u ..li to .

Bronisław Żu
ławski 

S ta n la la -
WÓW

T. Kwiatkowski 
T » nopal 

F FranU 
Tarnów  
Th. Sehari 
Żywiec

Joh, J. Danko.
Kraków: Szarski i Syn.

A g r o n o m  w sile wieku, żonaty, uez- 
dzi itny, (zawiadujący sześć lat samoistnie, 
z kilkunastoleuiią ^raktyką w wzorowych 
goapodarsti ach, mogąry się wykazać Cńlu 
bnemi świadectwami poszukuje posauy od- 
powiednej. Łaskawe zgloszenid pod B R. 
post .estante Kamionka Btrmmłowa. B-3

.Kupno i sprzeda!

f e u p e r f o  s f a t y
m ą k i t. d

gips

żużla

S p rz e d  n i  dwufrontowy grunt budc 
wlany 4U3C, cały lub połowę, tuz obok 
willi „Zacisze“ Położenie z irowe, widok 
wspaniały, grupa cienistych lip i kaszta- 
nów, Sykatuska 68 oozwierny._______3-6

k o śc ia n e j, sp o d iu m , g u a n o  
Themenauski patent

superfotifatowy i ro ztw ó r kwasu fosforowego
. . . . .  . Laj lepszy środek au konserwowania gnora stajennego

L iilijsk a  saletra, amoniak niarczany, sole potasowe, m ąka z  
Tomasza, starfurcki kain it 

czyste, wolne od irsenu i chloru Wapno na karmę dla bydła polecają, ręcząc za 
zawartość, wszędzie zdolne do konkurowania

Faoryki kwasu 8.arkowogo i‘ sztucznych nattozów Lundenburg- The-
nenau I Lissek-Roztok 

A .  S  C  H  R  a  P  R  A
Centralny kaiLor j Hainricfisgusse 27

Poszukuję w wszystkich powiatach uczciwych i odpowiednich zastępc6w>
Odpowiedżialny redaktor W a c ł a w  M a s ł o w s k i .

I _ r w ó - w .

W t e l u  „ Y l C T i m u
Lwów, ulica Hetmaiiskc

O  T  W  A R T  A .  ~ m m

m

u k i u  z d ro jo w y  i  w odo-
L u , , o lcn y , st ,cy- ko ejowr,, pocz
ta i telegraf w miejscu, kąpiele bro
mowe o! tnkoY e bo.owinoóji rzecz
ne. L c t z e i . i t  ż ę t y c ą ,  c l e l i -  
t r r e z c o ć c i ą  1 m i s a ż m .  
Wskazań.*; i k o r o b y  g c i  d ł :  
/ h u  i o i ą d k a ,  k o  b ie c ?  n e r .  
( to w c , j " c a m “ ty z ii t, i n e d c -  
h r e w i .o ć ć ,  o k k o f o f y  Sezon 
acwar*y od 1C maj* dr 16go pań 
Jziu , tt Kosztr pobytu z lec .*■ 

nlem od 25 złr. typ.
JJv, L. l^szkowskij Momzy-i.

B8PS7J a C K im u i

Kantor wjmi&uy c. k. aprz
LufCfjt i eorzadaje wsajitki* papleiy -at-u iciowa j mona po kursie dsiannym 

* dffltj ororiay". Jak? iobrę i pc.sną lokacyf poiiea

galiG. akcyj Baiikii kipoltjczuaefec
D.jdc1 .adaiejszy-a, ai« licaąo

47: 
5 7

'/o usty ni|niteczne '
,  listr fih o ^ m n e  p ramiowan&

4 °/( listy hipoteczne korono xe 
3% H*ty Tg w. kredytbwsyo ziemskiego 
47)"/o listy fianku krainwego 
4% - - - - - - -

4 ‘/ ,7 o  pożyczkę krajową galie/|ską 
4°/o "ożyejdę k ra jo w i galicyjską korunową 
4°V p o iyjzk ą  procln«cyJną galicyjską 
5 7 0 pcżyczkt propinacyjną buKOwinską 
47*7o p^iżycżkę węgierskie.! Kitle! państ.

°/(O pożyczkę pi .p inacy jną  w ęgitrsK ą 
4 °/0 w ęgierskie j<bligacye i la jr ti \i .cyji.e

nabywa

ilsty Banku krajowego 
ó7o obllgacye komur.alne Banku krajowego

I , uzalkit rauty auotryackie I wfgiui-skiu kuura to yapiar/ Kant j wymiany Baiku iiipotiuznago aawua
i r?r.*<Ląo po cun»ik taajprŁyutfpaiąiszych. r 

0WAGA: Kantor wymiany Banku hlpot-jzasgo przyjmują oa ?. T. kupującyca w m lklc wylosowana, a 
■;-j płatne mlajeoow* papiery wartościowa, tudskt zapad!] kanony za gotówką baz wKolkiago putir - 
conla, zat *amieisoow» jedjaie za potrąwnieu rzaazy Ist/eh toastów.

Du ufufttów, a  któiych wyczerpały alf kupony, doatarcza ‘lowycu ai-Kuezy kuponowych; aa zwrotem kosz- 
|tów, które san. ponosi.

l ?-VV.

-  filSil >0, - .pi liii TW "1®

Browar w Karwina
poiea. f.woje zna-somite ai'-> J ŚŁ.ur- 
w-ńskże w . li ••XV ach i becz- 
fcnch, które sobie *» kiótkim czasie 
zjednali uzni -ie P. T. I-abliczności. 
Specyalny w j  s z y n k  piwa Karwit 
skiego prowadzi Vw.e Reitanrant 
F  'tel lm pul.1 3so n«ja (p, 
Jujowics, Jakób Lowonheck u Trybu- 
nal3v.a 4. S. Lar desóerg uf Pr-- 
1. i2.) I  w jasystkR i*  i n a e  nc ią ii- 

•ze kuidlc kurzenne.
Repezcndsi-.yft f r ł ó w n y  sfcjiał 

disi Galicyi i Bukowiny mieści si« 
ai .jb,yV£»tui ba S  u firmy L fff tiz -  
ski eksport w i n a  I ptwa w  be
czułkach dotąd prosimy przesvłać 
wszelkie zamówienia.

Znieważaniem 
2T » n  browaiU

J. £  h r. L arisch^Pf.tinm ih 
w  Karwinie. *

Oryginalny butelkowy pilzner mieszczański
w  h u L e l U a c h

i b i k  U F ld tczn io rą  m arką ochronną

do Dab5cia
Zwracamy jednak ponownie uwa

gę, ze, niepowołani wykupują próżne 
butelki nasze, nalewają je lichem pi
wem, a zaopatrując je  w czerwoną 

przez nas tylko używaną banderolą, eprzodaj;] tę lichotę 
za prawdziwy pilzner. Zamówienia przyjmuje j wyjaśnień 

udziela najcłiątniej
K a n t o r  b r o w a r u  j i l e ś z e s a l i s k i e g o

# b  L w o w i e  K f i i b k  l i c z b a  4 3 .

Przez c, k. Namiestnictwo koncesyonowany

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
Dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą
cych do kuracyi, k tóra się odbywa rano do lOtej i po

południu od 4— 6 godziny. Telefon 306.

I '  ■  e s n c Y J M i
B A N K  t i R E ^ Y T O W Y

przyjm uje wkładki

s l ą ż e c z k
o p r o e e n t o  w  u j  e  t a k o  w e

s p r z e d a ż
1) W chlewni zarodowej pełnej krwi Yorkshire (duże rasy) roz

płodowe prosięta po nader przystępnej cenie.
2) w oborze Narodowej rasy Simenthai kiika buhajków i cielic 

w rożnym wieku.
Siedm nagród na WySiawie lwowskiej |894.

Zarząd dóbr D oratyn  p. Ostrów koło'&ukMla

Akademia handlowa w Gra.n
D n i a  l5go w i z ę ś n i a  Itr. r o z p o ^ z y u a  s i ę  w  te .,  a k a d e m i i

3 3  r o k  s z k o l n y .
Trzy roczne kursa i kurs przygotowawczy ula tych, którzy oie mogą 

być przyjęci do akademii.
A b s o i w e a c t  t e j  i n s t y t n c y l  m a j ą  p r a w o  d o  s ł u ż b y  

j e d u o r a u z n e ]  p ' z y  w e j n k u .
t  t r s  d i s  «- I ł i t o r  leB stów , Jednoroczny kur: kupiecki dla tych, 

którzy szkoły średnie pokjńczyli a mają zaauar oddać s.g zawodowi kupiec
kiemu luf też srudya te oool unii.ersytecKich kultywow".ć.

W y j a ś n i e ń  co do przyjęća i u nkowf uia jak i prospektów, udzieia 
d y r e k e y a  h i s d l o w e j  a k a d e m i i  w  G r a t u

  A . Ili. v- S e t  ‘n l d  dyrektor.

JAWORZE na Szląsku austr. (Ernsdorf).
Z a k ł a d  w o d o lc c z n ic z /  I ię t y c z n y ,

Uzdrowisko klimatyczne. S e z o n  «rd 1  m i  |a  d o  3 0  a i r s e j n ! a  Nowo urza 
Jzony pensyoaat leczniczy cl warty cały tok. Koszta telegri p, stacya kolei Wyjaśiie- 

nic i iiror pry przesył* zarzai zakładu:
D . 1. Z. C z o p , lekarz zakładu. Za zarzijd zdrojowy U i r o l  f o r n e i .

-  w a o B i

A ł i c T i i  i i i i p s

p a rk ie tó w  oraa, d e ś z c z n łe k
p o & a c i - z i l s i o - w  s ^ e ł a .

dąiioif/ycłi i bukowych w  rozm ailych wieikrsciaćh
poleca

Pakowa fabryka wyrobćw stclars!(ieh
»

I j r a c i  W e z e l u k
we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 27.

4 7

Fabryka -stacz- nych nawozów
Spó łk i kom andytow ej

Juliana M an<ja we Lwowie
jedyna- k>ńra w tym, dziale na zestłoroesi e j powszechnej 
u>ystoM>ie k ra jow ej we nw ow ie woniała udznaczor,s naj- 
wyższy nagrodą l. j .  ljyp lom em  honorowym  c. k. M i
nisterstwa rolnictwa poleca pod zasiewy jwieiMe po nader 
zniżoitueh cenach i jak nojdog o dniejszych warunkach spłaty, 

juperfosfa ty  i sittez , m am onowy, z gwarancyą 
procentów zawartości i jakości składników,

denniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysytamy na żą
danie odwrotnie.

Biuro zarządu  p rzy  ni, A kadem ickie j l. 5, otwar
te. ra,P od 9 do 1 popołudniu od 3 do 6,

2 A R 2 A D

B M O W A t t t ł W  K E H E f t A
podajo do wiadomości PT. odbiorców wc Lwowie 

prowiney ., £e otworzył

skład znakomitego piwa szwecaaukiego
tu d z ie ż

dostawę piwa w  beczkacłi i flaszkach
di* Lwowa i prowincyi — a w miejscu

Pierwszorzędną K estsnracyę Szwechacką
z pokojem do śniadań

3 . ' Z j  u l i c j '  S y k c t r i t t l t i f i  8> l i

gdzie też przyjmuje się zamóńionla na pińo w  beezK„ch 
flaszkach z dustawą do demu-

mm
panów cyklistów, podróżnych, w y 

jeżdżających i panów oficerów
pierw-z» kraj^ws konc. fabryka konserw 
wszelkiego loazaju, odznaczona 7-ma me
dalami zasługi na wystawach i medalfm! 
srebrnem MinisŁersiwa handlu na wystawie 

lowskiej

Jana Baczyńskiego
Lw ć m  ul. Akademicka 3.

poleca:
konserw y mięsne w  puszkach:
Basztet strarburgski 

„ z dziczyzny 
Bigos (z kapustą)
Gul*sz wołowy 
Kurcze papryko*ane 
Bo&tbeut 
Frykaudo cielęce 
Polędwica wołowa 
Udziec sarni 
Paprykarz cielęcy 
Sztufada 
Udziec oarani 
inuyk z truflami 
Łosoś, pstrąg i węgorz w oliwie 
Zupa grochowa z mięsem i grzybkami 
E_jtr. ,k.i kawy 
Ekstrakt mięsny w płynie 
1 ksttakt mięsu,, ak’ Liebig 
Musz' “vda ńa sposób angielski

Na szan. żądanie wysełam cenni! 
odwrotnie.

Łaskawe zlecenia z prowiney; uskr. 
teczniam odwrotnie.

2! H A S A  Ł O k I lECT. N ajtańsi 
skład towarów opcycanych i me chaniczn/ch

BENEDYK fA  KQPEr?NiCK!EG3
pod „Koperniuiem"

nowego 
lokalu

H alick i I. I n ap rz e c iw  B an k a  H ipotecznego 
Po cenach  najtańszych  w  w ielkim  w yborze oku lary  
c m k ie ry ,  lornety , barom etry , ciep łom ierze. Ilepa- 
racye  najrych le j ł n a jtan ie j. LJrzadzenie dzw onii.hr» 
e lek trycznych . Zam ów ienia z prow incyi odw ro tn ie . 
A.drea: O ptyk K opem ick l, Lwów plac H alicki I. 1

Z wystawy puwszechnej 1894 Xst pochwalny

Jan Danenheimer
I t u ^ n i e i ł t

Lnów, ulica Wałowa 1 11 łis a vis Cen- 
■ tialnej kawiarni 

poleca swój skład i pracownię luier mę
skich i 'lAnukich do podróży, rotundy, pe
lerynki itp. wyroby, czapki, zarękawM, 

ołoaki, oraz gotowe wierzchy Ui luter. 
Wytób własny. Vcny umiarkowane. Zamó 

wienia w ndjkrót.zym czasie wykonywa.

LWOWSKIE TOWARZYSTWO BfflOWE
stowarz. zarejcsti. z ograniczoną poręką

UUcjł T w e c w g o  I k i b s  *
1 przyjm uje

wkładki na k&ążeazki oszczędnościjfii* j C*J5.vi. śł i
b o /

huki, deserowi ziiakomue
odznaczone na wysiawacl krajowych i 
zagranicznych a ło te n s l  iu  c-—i  a u . . , 
które już od dawna przez wyLrednyon 
smakoszy jako najlepsze uznane zoslacy 

pół kłgr. 1.20 nol“ca uodzien świeże

Henryk ’ > reter
właściciel parowej ia órj ki czekolady uL 

Kopernika l. 6 , ouok apteki.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki^ 

fczpilk* Ślubne srebro ttoło-^ 
(urzęóuwtie cechowsi: 

kompletne wyprawy w kaset
kach or»z wszelkie bi; uteiye , 
^poleca J a n  J a r z y u .  ju- 

uiler, Lwów, Hotel 
Europejski.

Prawdziwe Czerecliy «
codzień świeże, ua kompoty

poleca
pc cenach najtańszych

J a n  B a c z y ń s k i
Lwów, ul. Akademicka 3 ;

■ iia6ka,»e zlecenia z prowincyi usku
teczniam odwrotnie *

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam 

pełnenn wagonami,
Na skłaazie jest zawszi, 200 maszyn 

do wyboru, na raty niesięezne po 4 złr 
loi gotówką 10 pr. taniej, 

jgSjF r r o b z e  żąda*’ c e s u i i u  **?#
Jó£$df iwan.cki

mechanik i speeyalL.a, Lwów, Ilote. Żar:..

ha sezun kąpielowy
poleca:

p #  do kąpiel- i zażywania.
.Trancenebadzką borowinową.
jKansbadzku, Morszyńską. 
M arjenD ad?.ką, Iwonicką. 
Rymanowską, kamienną i morską

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.______

Papier a b ib r jk i Braci EyułkoiyBkicfc w  Białej, Jr p i !jc(kj  2fciząoi t i  "W L h O ł k .


